
Dnia 26 grudnia (7 stycznia) I886|7 r.Nr 7. Dnia 7 stycznia, Piątek,

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SIÓDMY.

Administracja, (Drukarnia i Dedukcja: plac Teatralny nr 9.—Telefon Dedukcji nr T2G.—Telefon Adminietr. 141<
iKżilSSS

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjtra Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem: w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wtorek: Higina P. M. i Honoraty P. 
I Środa: Arkadjusza Męcz, 
i Czwartek: Weroniki Panny. 
; Piątek: Hilarego B. i Feliksa.

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

(wraz z dodatkiem porannym):
W Warszawie: rocznie 

rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 k. 25. miesię­
cznie k. 75.

Za odnoszenie do domu do­
płaca się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wici z 

garniontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytówy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop. *

Małe ogłoszenia: za jedę& 
wyraz po 2 kop. każdy raz. ? - . . .

Nadesłane: za jeden wiersz 1
garmontowy rs. 1. . tv- .

Ogłoszenia do Kurjera przyj- .:
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26

Wychodzi w dni powsjednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki por anne.
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Wschód księżyca o godzinie 3 minut 9 r. 
Zachód „ ., 6 „ 8 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 2
Dziś o godzinie 2-e.j po południu ciepła 4° R,

Dziś: Lucjana M. i Teodora W. Wschód słońca o godzinie 8 minut 11.
Sobota: Seweryna Opata. Zachód „ , . » 4 , 0.
Niedziela: Marcjanny P. M. Długość dnia godzin 7 , 49.
Poniedziałek: Agatona i Wilhelma. Przybyło „ 0 .. 11.

BOX
Imiona słowiańskie: Dziś Światosława; jutro Msci- 

slawa.
Zgromadzenia: Zwyczajne miesięczne posiedzenie pan 

protektorek Towarzystwa opieki nad biednemi matkami 
i ich dziećmi. (Lokal Towarzystwa, Marszałkowska 
56—godz. 1 z południa.)

Wystawy: Wystawa sprzętów mieszkalnych i odzieży. 
(Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—od 
10-ej rano do 10-ej wieczorem.) — Doroczna wystawa 
szkiców. (Krak.-Przedm., róg Królewskiej—od 10-ej 
rano do 8-ej wieczorem.)—-Wystawa obrazu Henryka Sie­
miradzkiego Chrystus w domu Marji i Marty”. (Sala ra­
tuszowa—od 10-cj rano do 4-ej po południu.)— Wysta­
wa Towarzystwa sztuk pięknych, Krak.-Przedm. nr. 15 
(od 10-ej rano do 4-ej po południu.)—Wystawa obrazów 
A. Krywulta. (Hotel Europejski—od 9-ej rano do 4-ej 
po południu.)

Teatr a: Wielki: dziś Trzeci koncert symfoniczny; 
jutro „Trubadur” (występ gościnny panny Elly Russel); 
Rozmaitości: dziś „Safanduły”; jutro „Żorżeta”;— 
Mały (przy ulicy Daniłowiczowskiej): dziś „Zbłąkana 
owieczka”- jutro „Zbłąkana owieczka”. (7*4 wieczorem.) 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. Otwarty codzien­
nie od 10-ej rano do wieczora.

‘— Wczorajsza uroczystość Trzech Króli obchodzo­
na była we wszystkich świątyniach tutejszych so- 
lennem nabożeństwem, w ciągu którego odwiecznym 
zwyczajem święcono mirrę, kadzidło i złoto, poczem 
po odśpiewaniu kolendy „VV żłobie leży" odprawio 
Oo procesję, wyobrażającą wędrówkę Trzech Króli 
do Betleem, dla oddania hołdu nowonarodzonemu 
Chrystusowi.

_  Jutro wjkościele św Jacka, (po-dominikańskim) 
odprawioną zostanie o godzinie 7-ej rano przed ołta-

Z literatury żargonowej.
— y

„Przedewszystkiem powinniśmy poznać żydów —- 
domaga się Eliza Orzeszkowa w broszurze swojej 
p. n. „O żydach i kwestji żydowskiej”.

Dotąd bowiem obserwujemy ich tylko bardzo 
niedokładnie, bardzo źle ich znamy. Ńieęnajonicśó 
nasza żydów jest faktem zdumiewającym. Żyć c- 
ludnością jakąś na jednej ziemi przez wieków kilka, 
Co minuta wchodzić z nią w stosunki interesowi, 
cierpieć od niej wiele, mieć w pamięci sporo wy­
świadczonych jej przysług i zadanych krzywd, wy­
wodzić nad nią usta wiczne skargi, czynić jej miljo- 
nowe zarzuty, czuć gorąco całą ważność skierowania 
£ię, jakiemu ulegnie — a znać ją tylko i jedynie w 
°8obie reb Jaukla, kupca, Szymszela faktora i 
Abramka lichwiarza, nie znać zaś jej w jej historji, 
religji, obyczajach rodzinnych, w tern wszystkiem’ 
co ta zbiorową istotę plemienia, na samego ducha 
jego, szerokie i obfite rzuca światło.

— Nieprawdaż, że jest to leniwe zaniedbanie się, 
czy brak wszelkiej ciekawości umysłowej, czy lekce­
ważenie wcale nieloiczne tego, czemu przypisujemy 
W życiu naszem tak ważną rolę?

Brak ciekawości naszej w tym kierunku jest rze­
czywiście dziwnem zjawiskiem. Ale Orzeszkowa, 
choć zwróciła uwagę na ton brak, nie postarała się 
go usunąć. Jej powieści żydowskie nie odsłaniają 
natury semickiej, lecz pokazują ideał żyda, czyli ro­
bią go takim, jakimby go Orzeszkowa chciała wi­
dzieć. Eli Makower, , przez lat wiele niezmiernie 
czynny ajent Domu pośrednictwa, który postawił so­
bie za zadanie ruinę obywateli ziemskich, staje się 
w końcu po rozmowie ze starym ojcem przyjacielem 
dieczysława Orchowskiego. Dlaczego? Bo tak się 
.®torce jjodohaŁ)? A u ramion Meira Ezofowicza 

rzem Matki Boskiej Różańcowej solenna wotywa na 
intencję członków bractwa Różańca św.

— Jutro w kościele św. Anny (po bernardyńskim) 
odprawioną będzie o godzinie 9 ej zrana uroczysta 
wotywa z wystawieniem N. Sakramentu i procesją 
na intencję arcybractwa czci Niepokalanego Serca 
N. Maryi Panny.

PrzagSąJ polityczny.

W oryginalny sposób odpowiedziała W. Porta na 
pamiętną pogróżkę Morning Posła, upraszając berliń­
ską Norddeutsche allgemeine Ztg. o wydrukowanie 
kilku uwag, których „charakter autentyczny zdoła 
położyć skuteczną tamę samowolnym kombinacjom 
i domysłom, jakich dopuszczały się ostatniemi cza­
sy poważne nawet dzienniki w" przedmiocie zamia­
rów politycznych W. Porty”. Te uwagi brzmią:

„Dotąd uchodziło za regułę, iż gdy krytykowano 
sposób postępowania pewnego rządu albo'politykę 
pewnego państwa, zachowywano się wobec monar­
chy tegoż z pewnem uszanowaniem.* Ten dobry o- 
byczaj został we wszystkiem, co Turcji dotyczy za­
niechanym, odkąd poczęto mówić o przymierzu tu- 
recko-rosyjskiem, zwłaszcza też dzienniki angielskie 
i węgierskie, znane z nienawiści swojej dla Rosji, za­
chowały się wobec sułtana w najwyższym stopniu 
zaczepnie i niesprawiedliwie.

Berlińska National Zeitung przewyższa jeszcze owe 
dzienniki. „Napróżno, wola rzeczony dziennik, usi­
łuje W. Porta zaprzeczyć istnieniu bliższego porozu­
mienia pomiędzy nią i Rosją. Nie ulega wątpliwości, 
że podobna entente istnieje. National Zeitung otrzy­
mała wiadomość o tern od swego korespondenta 
stambulskiego, który dowieść pragnął, że sułtanowi 
zbywa na potrzebnych dla panującego przymiotach 

powiewają skrzydła mężów natchnionych. Poemat 
to — marzenie życzliwej żydom beletrystki.

Brawie to samo, co Orzeszkowa, wypowiedział we 
wstępie do swego „Don Kiszota żydowskiego" Kle­
mens Junosza, lepszy znawca naszych ziomków wy­
znania mojźeszowegood twórczyni „Elego” i „Meira”. 
Właściwszą też drogą od Orzeszkowej poszedł Ju­
nosza.

Wiadomo, żo żydzi posiadają dwie literatury i dwa 
odrębne, zupełnie niepodobne do siebie języki. Lite­
raturę hebrajską uprawiają tylko żydzi wykształce­
ni, wielka zaś masa karmi się żargonem.

Do niezbyt dawnych jeszcze czasów książki żar­
gonowe miały charakter wyłącznie religijny — pou­
cza Junosza. Drukowano w nich modlitwy dla ko­
biet, przekłady częściej w praktyce stosowanych 
przepisów talmudu i w ogóle to tylko, co z wyzna­
niem, formami i obrzędami religijnemi miało jakiś 
związek. Dopiero przed laty 40-ma mniej więcej, 
światli żydzi, pragnąc wprowadzić pierwiastki cywi­
lizacyjne do życia zacofanych swych braci, zaczęli 
pisać w żargonie i stworzyli literaturo dość już ob­
szerną.

Książki żargonowe drukowane są literami hebraj- 
skiemi, z języka, który jest osobliwszą miksturą lin­
gwistyczną. Bez ustalonych form, bez gramatyki i 
składni prawidłowej, z tysiącami najrozmaitszych 
naleciałości, jest on tak dalece dowolnym, że każdy 
autor inaczej go używa.

Autorowi© żargonowi rekrutują się przeważnie z 
pośród żydów litewskich; książki zaś*drukowane w 
tym żargonie wychodzą głównie w Wilnie, Petersbur­
gu, Berdyczowie, Odesie, w niektórych miastach ga­
licyjskich i potroszę w Warszawie.

Nie ulega wątpliwości, że (a literatura żargonowa 
jest niewyczerpanym skarbem dla każdego, kto 
dice poznać zbliska zwyczaje, obyczaje, zapatrywa­
nia i wierzenia żydów. Pisana przez żydów dla ży­
dów musi ona zawierać mnóstwo ciekawych iufor- j 

moralnych i że władca ten prowadzi Turcję nad 
brzeg przepaści.

„Nie opłaci się prawie dowodzie, że informacje 
te polegają na zupełnem zmyśleniu, jak rów­
nież pogłoska o serdecznem zbliżeniu {entente) 
pomiędzy Rosją i Turcją. Ta ostatnia nie ma żadne­
go powodu prowadzić wobec Rosji krótkowklzącej 
polityki opozycyjnej. Z tego wszelako nie wynika, 
aby gotową była poświecić Rosji najżywotniejsze 
swe iuteresa. Ożywiona pokojowemi zamiarami, ale 
w razie potrzeby gotowa do obrony swego mocar­
stwowego stanowiska W. Porta nie da swojego 
przyzwolenia na żaden układ, o którego celach osta­
tecznych nie miałabydo kładnego pojęcia. Takim du­
chem ożywioną jest jej polityka zewnętrzna. Tern 
gorzej dla wszystkich, którym się ta polityka nio 
podoba. Ich gorzkie krytyki, ich kłamliwe twierdze­
nia nie wywrą na losy Turcji najmniejszego wpły­
wu. Nie sprowadzą one sułtana na jeden cal z dro­
gi, którą obrał dla dobra swoich poddanych, jakoteż 
w interesie utrzymania pokoju europejskiego.”

Ta obrona wrzekomej niezawisłości polityki obe­
cnej W. Porty o tyle jest oryginalną, że pojawia się 
aż—w organie przybocznym kanclerza niemieckiego. 
Zabrakło już przeto nad Bosforem dzienników, 
godnych zaszczytu wydrukowania w swoich łamach 
politycznego komunikatu W. Porty? Rzadko kiedy 
prasa półurzędowa pewnego państwa bierze w bez­
pośrednią obronę obcych monarchów przeciw zarzu­
tom, niewynikłym ze stosunku tychże do rzeczone­
go państwa. Biorąc rzeczy ściśle według prawideł 
etykiety dyplomatycznej, co to obchodzić"może kan­
celarię kanclerską w Berlinie, że osoba sułtana tu­
reckiego uszkodzoną została nieco przez prasę an­
gielską i węgierską, a choćby nawet przez stambul­
skiego korespondenta National Zeitung? Zdaje nam 
się wszelako, że nietyle o obronę „przymiotów mo-

niacyj i wskazówek, ukrywanych zwykle starannie 
przed okiem inowiorców.

Kluczem oczywiście do tego skarbu jest język, owa 
dziwna mikstura niemczyzny, hebrajszczyzuy, okru­
chów polskich i innych.

Klemens Junosza podjął się nieprzyjemnego tru­
du, nauczył się żargonu i zabrał się do zbadania li­
teratury wielkich mas żydowskich.

Czy jednak zabrał się do tej pracy w sposób wła­
ściwy? Czy z usiłowań jego wykwitnie dla nas po­
żytek rzeczywisty?

Dwie książeczki są dotąd owocem „roboty” Juno­
szy. O pierwszej z nich, o „Don Kiszocie żydowskim” 
Abramowicza mówiliśmy swego czasu; obecnie przy­
szła kolej na drugą, na przekład z tego samego au­
tora p. n. „Szkapa” (Die Klatsche).

Cóż to jest ta szkapa? Jest to sobie staro, marna 
konisko, prześladowane przez wszystkich. Gdy uka- 
że się na pastwisku, ścigają „szkapę” ulicznicy, uja­
dają na nią psy, poniewierają ją właśni krewniacy 
z rodu szkapiego. Koniom pięknym, rosłym, zdro­
wym wolno zdeptać bezkarnie pole ubogich chłopów, 
paść się, gdzie uważają za właściwe, słowem, robić, 
co im się tylko podoba. Ale szkapie nie wolno nic. 
Dosiada jej każdy, kto potrzebuje i pędzi, dlokąd go 
interesa wiodą. Jeździ na niej bogacz,’ nędzarz, mą­
dry, głupi, nawet szatan posługuje się nią. Wkłada­
ją na nią ciężary, których dźwignąć nie może, a gdy 
pod niemi upada, częstują ją kułakami, batenn. Opo- 
karmie dla niej nie myśli nikt.

Z krwawemi od ciosów bokami, głodna, zmęczo­
na, bezradna i bezsilna, wlecze się owa biedna szka­
pa po kuli ziemskiej, odpoczywając od czasu do cza­
su w błocie. Tam jej najlepiej, tam bowiem nie do- 
siegnie ją nienawiść złości i głupoty.

A była ta szkapa niegdyś wielkim panem, księ­
ciem, synem królewskim była.

Ale istniały, jak wiadomo, czasy, w których łudzi 
zamieniano na zwierzęta. Znąjdujemy w aistorji. ż»
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rainy ch” sułtana chodziło w tym razie, jak raczej 
o zaakcentowanie, że Turcja nie powierzyła się z 
zawiązanemi oczyma Rosji; ale—ale—czerpie także 
niebieskie natchnienia w Berlinie...

Neue freie 1‘resse otrzymała informacje z Londy­
nu, wedle których lord Salisbury i lord Iddcsleigh 
odradzali deputacji bułgarskiej śpieszenie się z wy­
borem nowego księcia. Bulgarja posiada przecież 
rząd, tłumaczono im w Foreign Office, który cieszy 
się zaufaniem ludności i steruje zręcznie nawą pań­
stwa; nie ma przeto powodu przyspieszać wyboru, 
co do którego nie nastąpiło dotąd pomiędzy mocar­
stwami porozumienie.

Przesilenie ministerjalne w Auglji skończyło się 
formalnie z objęciem kanćlerstwa skarbu przez Goe- 
scheiia, a przewodnictwa torysów w izbie gmin 
przez ministra wojny, Williama Smitha. Nie sądzi­
my wśżelako, aby na tych zmianach lord Salisbury 
mógł poprzestać. Prawda, że finanse Anglji zyskały 
na zamianie arystokratycznego dyletanta z człowie­
kiem fachowym, ze znakomitością w swoim zakre­
sie. Jako minister finansów, Goescben stokroć wart 
więcej od lorda Churchillu, to pewna, ale jako siła 
polityczna stokroć mniej. Jeżeli lord Churchill był 
radykalnym torysem, to p. Goescben jest konserwa­
tywnym whigiem i doprawdy trudno zrozumieć, co 
mąż stanu, który nigdy liberalnym zasadom me hoł­
dował, porabia w szeregach stronnictwa liberalnego. 
Chociaż przeto p. Goescben należy do grupy t. zw. 
„unjonistów liberalnych”, nie jest on jej istotnym 
wyobrazicielem. Gdyby lord Hartington wszedł do 
gabinetu, można byłoby powiedzieć na serjo, że 
wraz z nim weszło w sojusz z rządem stronnictwo; 
wstąpienie Goeschena nie wzmacnia obozu rządowe­
go ani o jeden głos, osłabia go raczej, ponieważ 
przewódca radykalistów liberalnych, p. Chamber­
lain, tern prędzej obecnie poszuka zbliżenia z Glad- 
stonem, z którym różni go tylko kwestja irlandzka.

Sygnalizowano z Londynu, że ustąpić mają z ga­
binetu także lord Iddesleigh i wicehrabia Cross, ci 
właśnie dwaj ministrowie, których usunięcie lord 
Churchill położył za warunek swojego powrotu. Wy­
nika ztąd, że powrót ten, chociażby nie w charakte­
rze kanclerza skarbu (cobyłoby lepiej?), nastąpi. Za­
pewne wszakże lord Salisbury poświęci cząstkę swo­
jego programu politycznego korzyściom, jakiego za­
pewnia ponowne zbliżenie się do rządu takiej siły 
politycznej, jaką wyobraża dziś w Auglji lord Chur­
chill.

P. Goescben liczy lat 55, pochodzi z rodziny ongi 
niemieckiej. Rozpoczął swą karjerę w banku no­
szącym firmę Fiuhling i Goescben. Po r. 1860-ym 
został wicejsrezydentem urzędu handlowego i jeńe- 
ralnym płatnikiem (w minister)um), następnie kan 
clerzem Lankastru, pierwszym lordem admiralicji 
(1871—1874) i ministrem handlu. Uchodzi za eko­
nomistę pierwszego rzędu, a zwłaszcza za specjalistę

Semiramida, królowa Babilonu, na starość przybrała 
kształt gołęoia. Daniel w natchnieniu proroczem wi­
dział cztery królowe w postaciach lwów, lampartów, 
niedźwiedzi. Nabuchodonozor zaś, król babiloński, 
przy końcu dui swoich stał się niedźwiedziem. Opo­
wiadają, ż® u greków takie rzeczy były bardzo czę­
ste. Ich bóg, Jowisz, raz zamienił się w byka, a kró­
lowe Jo, córkę króla Jazusa, w krowę i w takim 
stanie długo włóczył się za nią po świecie. W ich 
kraju istniał także osobliwszy rodzaj stworzeń: pół- 
bydląt, póŁludzi. Te stworzenia zwano centaurami. 
Jeden z nich Chiron, pół-człowiek, a pół-koń, który 
miał długą brodę i pejsy, a na głowie jarmułke, stał 
się nauczycielem księcia Tezeusza.

W tych to czasach dziwnych, opowiada Abramo­
wicz, odbywał syn królewski, zdobny we wszelkie 
zalety, liczme podróże, ażeby poznać świat.

Król Egiptu, tego kraju cyganów i kuglarzy, roz­
gniewał się bardzo na młodego księcia, który przy­
szedł do mego w gościnę. Z wielkiego strachu, aby 
się z nim książę później nie obrachował i nie wypę­
dził go z jego krajów, zwołał do siebie wielkich cza­
rowników i rozkazał im, aby usunęli z jego drogi 
niemiłego mu przybysza. 1 wnet zamienili czarodzie­
je księcia w szkapę i zaprzęgli go do ciężkich robót.

Nieszczęśliwa szkapa musiała wozić cegle i glinę, 
nawiozła jej cale góry i z tego powstały miasta: 
Ramses i Pyton. Przez długi czas cyganie męczyli 
zaczarowanego księcia, napełniali mu życie gory­
czą, aż mareszcie zlitował się Bóg. Przyszedł mąż 
wielki i s ławny, który drwił z czasów, niwecząc jo 
imieniem. Boga. Wymówił „Imię” i oto ze szkapy 
stał się rsuowu książę. Przez cały czas żywota te­
go wielkiego męża i jego cudownych uczniów, ksią­
żę wyglądał jak człowiek i żył szczęśliwie w do­
statkach, w czci, u siebie i we własnym kraju. Pó­
źniej wszakże, gdy ci wielcy mężowie powymierali, 
wrogowi: znowu księcia zamienili w szkapę i w 
tym ksziałcie przepędzali go przez wielką liczbę lat, 
z jednej okolicy w drugą. Nieszczęśliwemu księciu

w kwestji monetarnej. Główne dzieło jego nosi ty­
tuł: „Teorja obcych kursów wekslowych1'. W roku 
1830-ym należał do komisji, która w Konstantyno­
polu pracowała nad uporządkowaniem finansów e- 
gipskich. Goescben nie zasiada w izbie gmin; ma 
wszelako nadzieję wejścia do niej zLiverpoola, gdzie 
krzesło deputowanego po śmierci Duneana jest o- 
próżnionem. Zń’. Z.

Ze stołu redakcyjnego.
(„fzkice architektoniczne krajowych dzieł sztuki”, zebrał 

i ogłosił budowniczy Hinz.)
Narzekania na upadek budownictwa w całej Europie 

są tak powszechnemi, że przypominać ich nikomu nie 
potrzeba.

Za czasów rozkwitu sztuki tej na południu i zacho­
dzie nasz kraj slaby przyjmował w nim współudział; 
silnie natomiast uczestniczy on w ogólnym upadku.

Do wielu przyczyn składających się na ten smutny 
objaw należy także: brak specjalnego piśmiennictwa.

W ostatnich czasach medycyna, nauki przyrodnicze, 
a po części też filozoficzne, społeczne i matematyczne, 
znalazły u nas uzdolnionych teoretyków i wzbogaciły 
się względnie licznemi pracami; budownictwo zaś spo­
czywa wciąż jeszcze w letargu.

Książki oryginalne lub choćby trafnie z obcych języ­
ków przyswojone należą w sferze tej sztuki do osobli­
wości.

Co dziwniejsza, choć się ukażą, doznają chłodnego, 
niemal lekceważącego przyjęcia...

Oto naprzykład rok już upływa od chwili, jak p. Hinz, 
budowniczy i były asystent przy katedrze budownictwa 
w szkole monachijskiej, wydaje perjodyczną publikację 
p. t. „Szkice architektoniczne krajowych dzieł sztuki”, 
a publikacja ta nietylko nic doznaje należnego sobie 
poparcia, ale nawet w sferach specjalnych nie cieszy się 
popularnością.

Tymczasem jest oua pomysłem bardzo szczęśliwym 
i w porę przedsięwziętym.

Na wszystkich polach umysłowych badań dążymy o- 
becnie do samopozimnia. Wytężana dawniej uwaga spo­
łeczeństwa na obce sprawy, zwróciła się w czasach o- 
statnich ku sprawom własnym. Zanim rozpoczniemy 
gruntowną kurację, pracujemy usilnie nad postawieniem 
najdokładniejszej możliwie djagnozy...

Jednem z pożytecznych usiłowań w tym kierunku jest 
właśnie praca p. Hinza.

„Zadaniem Szkiców—piszc on w przedmowie do I-go 
zeszytu—jest zebranie różnorodnego materjału z dzie­
dziny budownictwa monumentalnego i cywilnego, nie 
wyłączając przedmiotów sztuki, mających ścisły zwią­
zek z rzemiosłami.”

...„Nie śmiem twierdzić z góry—dodaje nieco dalej— 
iż znajdziemy w pomnikach naszego budownictwa ide­
alne piękno, jednakże porównać je z dziełami zagrani- 

bardzo właściwem jest imię „wiecznej szkapy”. 
Wiecznie albowiem włóczy się z miejsca na miejsce, 
aż na koniec świata...

Takio to koleje przechodziła owa „Szkapa”.
Czytelnik domyśli! się niezawodnie, że ową szka­

pą ma być naród żydowski, po którym „każdy 
jeździ”. Abramowicz zapomniał tylko dodać, że i 
„książę” jeździ bardzo często na różnych ludziach, 
a wtedy nie szczędzi ostróg i bata. Gdy dopadnie 
siodła, wtedy hulaj dusza... wet za wet.

Z tą to szkapą poznał się Srulik, chłopiec, żądny 
wiedzy i zaszczytów. Przeto jął się księgi i uczył 
się tak usilnie, że mu się w głowie pomieszało. 
Z poezją zwłaszcza i z historją nie umiał sobie po­
radzić. Po co te bajki, na co te śmieszności? To 
nie rachunki, ani wiedza pozytywna, fachowa.

Tego samego zdania, co Srulik, jest w tym wzglę 
dzie i Abramowicz, choć sam, jako boletrysta, takie 
„bajki” tworzy.

Srulik, zwarjowawszy, miewał różne widzenia i 
wygłaszał przemowy do „wielkich” w gminie ży­
dowskiej. Halucynacje te rzucają jaskrawe świa­
tło na mnóstwo nadużyć, wykonywanych przez dy­
gnitarzy bóżnicy. „Pobożni” napełniają swe wo­
reczki kosztem uboższych braci, tuczą się krwią chu­
dych itd. Więc wszędzie to samo.

Satyra na stosunki małych miast, zamieszkałych 
przez żydów, jest celem „Szkapy’; Abramowicz 
kocha serdecznie swego zaczarowanego przez złych 
ludzi księcia, lecz nie szczędzi żółci jogo potomstwu.

I „Donkiszot” jest satyrą. Jest to więc widocznie 
ulubiony rodzaj autorów żargonowych. „Widocznie”, 
gdyż z przełożonych dotąd przez Junoszę dwóch 
dzieł Abramowicza, trudno sobie wyrobić pogląd 
na piśmiennictwo, którem karmią sl(ł masy ży­
dowskie.

Zachodzi pytanie, czy Junosza zabrał się syste­
matycznie i świadomie do studjów nad żargonem. 
Każdy pisarz z wykształceniem literackiem, przy­
gotowany na wzorach klasycznych do samodzielne- 

cznemi możemy z całą swobodą. Mają one swoją war­
tość choćby dlatego, że są wykonane, dają bowiem ży­
we modele, które będą zawsze najlepszemi przedmiota­
mi do studjów.”

Nie tai autor i my też taić nie będziemy, że prze­
szłość nasza, jak we wszystkich sztukach pięknych, tak 
i w budownictwie, nader szczupłą zostawiła wnukom 
swoim spuściznę.

Pomników budownictw’a romańskiego (pełnolucza) nie 
mamy prawie wcale. Gotyk czysty również rzadko się 
napotyka. Renesans przejawia się głównie w pałacach 
magnatów, spoczywających już w niemałej części w o- 
puszczeniu, a niekiedy i w ruinie.

Styl jakiś odrębny, narodowy, jeśli jest, pozostał do­
tąd iii embryone i czeka, żeby mu po całych stuleciach 
martwoty do wyklucia się dopomódz. Jest on jak ziarno 
pszenicy, odnalezione na samym dnie faraonowej pira­
midy, z utajoną w sobie silą rodzajną, z którego wyho­
dować można cały łan zbożowy.

Ale to dopiero—pragnienia.
1’. Hinz, biorąc z murowanej kroniki naszej przeszło­

ści okazy najwydatniejsze, przedstawił nam już w swo­
jej użytecznej pracy: najstarsze świątynio warszawskie 
(kościół katedralny św. Jana i Panny Marji na Nowem- 
Mieśeie), oraz spory poczet świątyń i pałaców rozrzuco­
nych na prowincji, głównie na wiślanem porzeczu (idąc 
w dół rzeki).

Znajdujemy w wyszlych dolą! zeszytach: pałac Ła­
zienkowski w Warszawie, pałac w Otwocku, zamek w 
Janowcu, wielce typowe spichrze w Kazimierzu, kościół 
w Nowym Korczynie i t. d.

Prawie każdy z przedstawianych zabytków opraco­
wany jest rysunkowo w sposób wyczerpujący. Mamy 
więc tu prawie zawsze, oprócz widoku frontowego i wi­
doków bocznych, przekroje poprzeczne i podłużne, oraz 
szczegółowy plan i odrysowane oddzielnie pojedyncze, 
godne większej uwagi, ornamenta.

Rysunki wykonane są przez autora po części z natury 
(przyczem podnieść należy jego niemałe w tym kierun­
ku uzdolnienie, jak np. w subtelnie wykończonych stal­
lach kościoła św. Jana), po części zo wzorowych planów 
dawniejszych. Dzięki temu ostatniemu źródłu miewa­
my niekiedy, oprócz podobizny dzisiejszej, widoki od­
twarzające przeszłość danego gmachu. Szczegół ten 
ważny jest bardzo zarówno dla budowniczych, jak dla 
archeologów i estetyków.

Nie wiemy czy p. II. zamierza zamknąć swoją pracę 
wyłącznie granicami Królestwa—byłoby to wszakże 
nadzwyezajuem zacieśnieniem jej zakresu.

Galicja, a przedewszystkicm Kraków, posiada najbo­
gatszy skarbiec zabytków budownictwa gotyckiego; 
Wielkopolska znowu, oprócz katedry gnieźnieńskiej, 
najstarszej u nas, obfituje w ciekawe okazy stylu wi- 
ślano-baltyckicgo.

Fożytecznem byłoby też nie pomijać i drobniejszych 
pamiątek budownictwa, zarówno murowanych jak dre­
wnianych, w których dopatrzeć się daje zawiązek pe- 

mu ii■■■■!■■ lin i 
go badania pomników myśli ludzkiej, stawając 
przednową dla siebie dziedziną, nauczy się naj- 
samprzód nieznanego mu języka, następnie postara 
się za pomocą właściwych podręczników ogarnąć 
przedmiot, jego historję dawniejszą i stan obecny, 
w końcu dopiero zaeznie czytać same utwory, a 
przetrawiwszy ich tyle, że może sądzić o kolorycie 
i wartości ogólnej, wybierze do przekładu, streszcze­
nia lub oświetlenia teoretycznego te dzieła, któro 
charakteryzuj’! ulubioną przez niego gałąź literatury. 
W teu sposób powstają rosprawki poglądowe i 
przekłady arcydzieł.

Zdaje się j®duk, że Junosza pragnie inaczej. Za­
paliwszy do przedmiotu, uznaje wszystko za 
dobre, co właśnie czyta z polecenia swego „meła- 
meda” i tłómaczy, nie mając jeszcze poglądu na ca­
łość! Boć trudno, aby taka „Szkapa”, rzecz napisa­
na niezmiernie pierwotnie, prawie wszędzie naiwnie, 
jak świadczą przytoczone powyżej ustępy, miała 
należeć do lepszych dzieł żargonowych. 1 „Don 
Kiszot” nie zachwycił nikogo.

Nie przeczymy, że metoda, przyjęta przez tłóma- 
cza, ułatwia jemu samemu pracę, szerszym jednak 
kołom sprawia zawód. Czytelnik nie dowiaduje się o 
tom, czego się spodziewał, a dowie się, jeżli Juno­
sza wytrwa w swoim „zapale”, chyba za lat kilka-1 
naście, bo dopiero wtedy, w podobny pracując spo­
sób, ogarnie sam przekładacz cały przedmiot.

Trudno też odgadnąć, dlaczego Junosza przofi'ata 
tekst pojedynczemi słowami lub zdaniami żydowskie, 
mi. Z takich okruszków nie nauczy się nikt żargo­
nu, a o kontrolera w tym kierunku u nas niełatwo.

Gdyby Junosza napisał coś w rodzaju gramatyki 
żargonowej i dawał poglądowe traktaty, charakte­
ryzujące literaturę wielkich mas żydowskich, przy­
służyłby się nam więcej, aniżeli mozol'1®111 bez wąt­
pienia tłumaczeniem takich robótek, jak „Szkapa” 

T. J- Choiński.



N r 7

wnej, nieświadomej jeszcze siebie, ale z gruntu narodo­
wego wykwitającej myśli.

Odnajdywanie i układanie w jakiś stały system tego 
rodzaju zabytków jest dla iztuki krajowej rzeczą naj­
pierwszej wagi.

Wydawnictwo „Szkiców architektonicznych”, prowa­
dzone początkowo własnemi siłami autora, przeszło o- 
becnie pod patronat kasy pomocy naukowej 1. Mianow­
skiego. Wróży mu to trwały rozwój, przy którym za­
radziliby powinno koniecznie dwom swoim najgłówniej­
szym niedostatkom: zbytniej szczupłości i ogólnikowości 
tekstu, oraz nader pierwotnym próbom krajowych świa- 
tłodruków, które korzystniej może byłoby zastąpić zwy­
czajną Jitografją. (4-)

WIADOMOŚĆ? BIEŻĄCE?^
5= Ministerjum oświaty ponawia obecnie rozpo­

rządzenie, wzbraniające studentom uniwersytetów 
brania udziału w zebraniach i uroczystościach, mają­
cych charakter publiczny, bez zezwolenia na to naj­
bliższej władzy uniwersyteckiej.

= Donoszą z Petersburga, iż w sferach rządo­
wych uważają ogólnie za pożyteczne i konieczne po­
łączenie sądów handlowych z sądami okręgowemi.

= Pet. wied. dowiadują się, iż znów podniesioną 
została kwestja wykupienia przez skarb wszystkich 
kolei żelaznych. Podobno minister finansów w opi- 
nji swej wyraził zdanie, iż nie należy obecnie przy­
śpieszać sprawy wykupu kolei żelaznych, gdyż przy 
pośpiesznej zmianie prywatnych przedsiębiorstw na 
skarbowe nie można spodziewać się polepszenia sta­
nu finansów.

= Komisja naftowa, obradująca w Petersburgu, 
roztrząsa obecnie zasadniczą kwestię: czy akcyzą od 
nafty należy ustanowić teraz, czy też wstrzymać się 
jeszcze aż nastanie odpowiedniejsza chwila dla roz­
woju przemysłu naftowego.
= W Odesie otwartą ma być niezadługo akade- 

mja handlowa, przetworzona ze szkoły fachowej.
= Podatek 5% na rzecz skarbu od kuponów za­

liczeniowych i dywidendowych akcyj kolei wiedeń- 
łkiej oraz od kuponów kolei bydgoskiej przy ich 
realizacji w kasie głównej tych kolei nie jest potrą­
cany. 

= W dniu 24-ym b. m. odbędzie się w magistra­
ch licytacja na wywózkę nieczystości aparatem Ber­
gera z domów, zostających pod zarządem magistra­
tu, od sumy ogólnej 2.500 rs. rocznie.

■— W rozporządzeniu tutejszej gminy starozakon- 
nych znajdują się następująco wsparcia do rozdania 
w r. b.: z legatu H. Goldberga suma 187 rs. 50 kop., 
z których połowa przeznaczona dla ubogich kre­
wnych testatora, a druga połowa w ogólejlla bie­
dnych; z ofiary Anny Fonleib rs. 146 kop. 73 dla u- 
bogich wdów wyznania mojżeszowego. Prośby 
przyjmuje zarząd gminy: z legatu Goldberga do dnia 
31-go b. m., z legatu zaś Fonleib do dnia 28-go lute­
go r. b. 

= Wypłata należności za listy zastawne Towa­
rzystwa kredytowego m. Warszawy, wylosowane w 
dniach 1-ym i 2-im grudnia roku 1886-go, dopełnia­
na będzie w kasie Towarzystwa od dnia 1-go kwie­
tnia r. b. Do zapłaty należy przedstawiać listy se- 
rji pierwszej z siedmiu kuponami, serji drugiej z 
12-tu kuponami, serji trzeciej bez kuponów, serji 
czwartej z 10-cin kuponami. W czośniejsza wypłata 
dopełnianą będzie za potrąceniem dyskonta 5°/0.

= Rada miejska dobroczynności publicznej wy­
stąpiła do ministerjum spraw wewnętrznych z wnio­
skiem o naznaczenie starszemu lekarzowi ordynują­
cemu w szpitalu Dzieciątka Jezus w Warszawie, 
dr. Władysławowi Orłowskiemu, dodatkowej pensji 
z suro, pozostających w rozporządzeniu szpitala, po 
600 rs. rocznie.
. = Miejsce kapelana w szpitalu św. Ducha po ks. 
łanie Niemirze objął ks. Donat Wojdyłło z djece- 
,ji kieleckiej.  _____
= Z teatru i muzyki.
* Oprócz zapowiedzianego na jutrzejszy wieczór 

'/teatrze Wielkim występu w „Trubadurze”, panna 
Russel da się usłyszeć jeszcze raz jeden na 
naszej scenie w„Fauście” Gounoda, w którym po- 
żegna publiczność warszawską.

Opera pomieniona daną będzie we wtorek.
Ułożony na tydzień przyszły repertuar operowy 

projektuje nadto „Wesele Figara” Mozarta (na 
czwartek,) i „Giocondę” Ponchielliego (na sobotę).

* Przyszłotygodniowy repertuar teatru Rozmaito­
ści zapowiada na czwartek wznowienie trzyaktowej 
komedji z francuskiego pp. Bayard i Dumanoir p. t. 
„Sztuka przypodobania się”, która w całości od lat 
,cśmiu nie figurowała na afiszu.

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 7 styczni* M587 r.

Główną postać w powyższej komedji odtwarza, 
jak wiadomo, Żółkowski.

* Do składu artystów dramatycznych teatrów 
warszawskich zaliczony został świeżo p. Narkiewicz, 
znany z kilkukrotnych debiutów.

= Ze sztuki.
* W dniu dzisiejszym obraz Jana Matejki p. t. 

„Joanna d’Arc” został usunięty z wystawy Towa­
rzystwa sztuk pięknych i wysiany do Wiednia.

W ostatnim dniu wystawę zwiedziło 5,000 osób, 
zaś przez cały czas wystawy liczba zwiedzających 
wyniosła 75,000.

* Jesteśmy proszeni, o zawiadomienie rzeczywi­
stych członków; Towarzystwa sztuk pięknych, iż 0- 
stateczny termin składania kartek wyborczych na 
sędziów konkursu dorocznego, został oznaczony na 
dzień 15-ty b. m.

W tymże dniu nastąpi ostateczne ułożenie listy 
sędziów.

= Bazar malarski.
>V tych dniach ma być otwarty w Warszawie, 

przy ulicy Wareckiej, sklop na sposób zagranicznych 
tego rodzaju handlów, z najrozmaitszemu utworami 
pędzla i ołówka tutejszych przeważnie artystów.

Prócz obrazów olejnych skończonych, akwareli, 
szkiców i rysunków, znajdować się tam mają do 
zbycia przedmioty sztuki stosowanej do przemysłu, 
malatury na porcelanie, szkle i t. d., zabytki sztuki 
starożytnej oraz w ogóle rozmaite przedmioty z ró- 
żnych epok, mające wartość bądź archeologiczna, 
bądź artystyczną.

Będzie to zatem rodzaj projektowanej w lecie 
stałej wystawy szkiców.

= Z wystawy szkiców.
Na wystawę szkiców przybyły prace Dąbrow­

skiego, Ryszki owi cza, sióstr Bierko wsk ich oraz 
piękna paleta Fr. Kostrzewskiego.

Zamknięcie wystawy nastąpi pojutrze.
~ Z resursy obywatelskiej.
Pierwszy czwartkowy wieczór pod względem o- 

choczości zabawy udał się, chociaż osób zebrało sic 
niewiele.

Przeniesiono się więc do bocznej mniejszej sali, a 
w głównej była zastawioną wieczerza.

Jest to stwierdzony pewnik, iż zabawy resursowe 
początkowo ściągają niewielką liczbę osób, następnie 
zaś zgromadzają takie tłumy, iż komitet znajduje 
się w kłopocie, będąc zmuszony ograniczać liczbę 
wydawanych biletów.

Zachodzi tu pewne podobieństwo z maskaradami.
= Rozrywki dla dzieci.
Wczorajsza zabawa dla dzieci, urządzona w tat- 

tersalu, zgromadziła sto kilkadziesiąt osób, w tej 
liczbie połowę małoletnich dzieci.

Dziatwa bawiła się w „króla migdałowego” i opu­
ściła miejsce rozrywki obdardzona odznaczeniami w 
formie papierowych orderów.

= Z Towarzystwa wioślarskiego.
Oprócz zwyczajnych zabaw tańcujących w lokalu 

zimowym, Towarzystwo wioślarskie postanowiło 
wydać dwa bale w salonach resursy obywatelskiej.

Mają się one odbyć w dniach 22-im b. m. i 5 go 
lutego.

= Z wystawy w Muzeum.
Istne morze biota na ulicach i zwieszające się 

z dachów, niby miecz Damoklesa, bryły zlodowa­
ciałego śniegu, były niezawodną przyczyną, że na 
wystawę w Muzeum zebrała się wczoraj nie tak licz­
nie publiczność, jak się tego spodziewano.

Zebrało się jednak około 800 osób.
Wieczór uprzyjemniał wczoraj p. W. Oberfeld 

odegraniem kilku utworów Szopena, Szuberta i 
Liszta.

Prócz tego panna Kozłowska, uczennica prof. 
Strobla, wykonała „Etiudę” Rubinsteina i „Walca” 
Moszkowskiego, nadto zasiadali do fortepianów pp. 
Radwan, Biliński i inni amatorowie.

Dziś, między innymi, popisywać się mają grą for­
tepianową uczennice paryskiego konserwatorium 
muzycznego.

Z ruchu handlowego wypada tu zapisać zamówio­
ne przez ajentów z Cesarstwa wyroby z rogu i ga­
lanteryjne, ciągły pokup na wszelkie malatury, 
liczno pertraktacje z zakładami stolarskiemi, a także 
obstalunki na portrety olejne i fotografję.

= Ze ślizgawki.
Pierwsza w ciągu bieżącej zimy ślizgawka trwała 

zaledwie dni kilka.
Wczoraj jeszcze, pomimo szybkiego tajania lodu, 

łyżwiarze tłoczyli się na stawach: w ogrodzie Sa­
skim, na Cboźuej i w Promenadzie za rogatką bel- 
wederską.

Była to jazda prawdziwie par force, gdyż chropa­
wy lód, pokryty wodą, utrudniał ślizganie, a z po­
wodu tłoku jedni drugich popychali.

n
Rozwaźniejsi łyżwiarze wcześniej ustąpili z placu, 

ponieważ w takich warunkach rozrywka zamieniała 
się z każdą chwilą w niebezpieczny upadek.

Pełno też było potłuczonych, pomoczonych, cho- 
ciąż na szczęście nie zaszedł żaden ważniejszy wy­
padek.

Na dziś, z powodu szybkiej odwilży, wszystkie 
śiizgawki zostały zamknięte, a łyżwiarze z utęsknie­
niem oczekują nowych mrozów.

= Ślizgawka cyklistów.
W dniu wczorajszym znaczna liczba osób używa­

ła ślizgawki na terze zaimprowizowanym przez cy­
klistów, w obrębie letniej ujeżdżalni.

Sztuczna ta ślizgawka po krótkotrwałej istnie­
niu dzisiaj z przyczyny odwilży należy już do prze­
szłości...

= Zwózka lodu. 
Od kilku dni odbywała się forsowna zwózka lodu.
Nawet wczoraj, pomimo święta, wobec szybkiej 

odwilży, zwożono lód, którego zaczynało już na do­
bre brakować.

Jak nas zapewniał jeden z piwowarów, zapasy 
lodu zeszłorocznego w zupełności są wyczerpane.

= Słuszna uwaga.
Jeden z czytelników nadsyła nam uwagę, której 

nie możemy odmówić zupełnej słuszności.
Reparacje tam na Wiśle przy Saskiej Kępie i uli­

cy Czerniakowskiej corocznie narażają miasto na 
ciężki wydatek, którego moźnaby chociaż w części 
oszczędzić, przez zabronienia wyrąbywania lodu po­
niżej tychże tam.

Wyrąbywanie lodu pozbawia tamy pulnktu opar­
cia i naraża je na zniszczenie pod naporem płyną­
cej kry. ....,

Nie wątpimy, iż rada ta w zastosowaniu okaże 
się praktyczną i zostanie popartą przez techników.

= Wbrew przepisom.  ———
Niedalej jak onegdaj donosiliśmy o świeżo wyda­

nym policji poleceniu pilnowania, ażeby zrzucania 
śniegu z dachów nie odbywało się nigdy jednocześnie 
z dwóch przeciwległych sobie kamienic.

Tymczasem już dziś rano na ulicy Berga zrzucano 
jednocześnie śnieg z dachu domu pod nr. 16 i z prze­
ciwległego dachu banku handlowego w ten sposób, 
iż przechodniom pozostawało albo narazić się. na 
ciosy spadających z obu stron lawin, albo też brnąć 
pot kolana w biocie środkiem ulicy.

Wczoraj zaś w podobny sposób zrzucano śnieg na 
Trębackiej miedzy Nowo-Senatorską a Wierzbową 
oraz na Miodowej.

Przechodnie musieli brnąć po śniegu środkiem 
ulicy.

Należałoby położyć tamę temu nieporządkowi.
= Dom dla robotników.
Jeden z przedsiębiorców miejscowych zamierza 

w r. b. wznieść w mieście naszein dom przeznaczony 
wyłącznie dla klas pracujących.

Budynek ten składać się będzie z dwudziestu po­
mieszkali, po dwa i jednym pokoju, z przedpokoja­
mi, kuchniami, spiżarkami, wodociągami-i zlewami, 
słowem •; uwzględnieniem wszelkich racjonalnych i 
hygjeuiczuycb wygód.

Mieszkania będą tanie i dostępne nawet dla siniej 
zamożnych robotników.

Plany domu są już gotowe i w tych dniach ode­
słano zostaną do zatwierdzenia władzy właściwej.

— Szpital w Tworkach.
swoim czasie donosiliśmy, że plany budowy 

szpitala dla obłąkanych w Tworkach nie zostały 
jeszcze zatwierdzone i że w skutek tego budowa me 
może rozpocząć się na wiosnę r. b.

Obecnie sprawa ta jest jeszcze wprawdzie w za­
wieszeniu, z przyczyny kwestyj stawianych przez 
zarząd fortyfikaoyj miasta Warszawy, lecz w przy­
szłym miesiącu ma już doczekać się pozytywniejsze­
go rozstrzygnięcia. 

— Stacja miejska.
W Warszawie otwartą zostanie w poniedziałek, 

dnia 10-go b. m , stacja miejska, której zadaniem 
będzie sprzedaż biletów, przyjmowanie i ekspedycja 
bagażów i towarów.

Na początek stacja pośredniczy pomiędzy koleja­
mi wiedeńską i bydgoską, a w końcu b. m. rozpo- 
cznie czynności i dla innych kolei.

Ajentura przyjmuje przy przewożeniu transportów 
w obrębia państwa rosyjskiego zupełną odpowie­
dzialność. ___________

= Nowm przepisy co do loterji klasycznej.
Od d. 5-go b. m. urząd loterji rozpoczął wydawa­

nie kolektorom losów loteryjnych do I-ej klasy 
148-ej loterji.

Jednocześnie tenże urząd zawiadomił kolektorów 
cyrkularzem o nowych przepisach dodatkowych, w 
których znajdujemy bardzo ważne ograniczenie tak 
dla kolektorów, jak i dla graczów.



Między innemi np. postanowiono, iż odprzedaż lo­
su osobie trzecie; może nastąpić li tylko w obecności 
kolektora i po uczynieniu odpowiedniej notatki w 
księdze kolektorskiej.

Odprzedaż uskutecznia eię przez sporządzenie ce­
sji na czystej stronie losu loteryjnego, i wtedy tylko 
uważaną będzie przez urząd loterji za ważną, jeżeli 
cesja podpisana została przez osobę, która pierwiast­
kowe bilet kupiła i jeśli jej podpis okaże się zgo­
dnym z podpisem, położonym w księdze kolektor­
skiej.

Odprzedane w ten sposób losy z klas poprzednich 
mają być zostawione i przechowane w kantorze ko­
lektora do czasu zapłaty wygranej, jaka na nie pa- 
dnie w jednej z klas następnych, lub też do czasu 
oznaczonego w § 13 ym terminu do odebrania wy­
granych.

Też saunę przepisy dodatkowe ograniczyły konku­
rencję drukarni warszawskich, postanawiając, ażeby 
na przyszłość t. z. tabele tymczasowe przygotowy­
wane były tylko w drukarni banku państwa.

Dotąd drukował je zakład Keltera i Płatka.
Przytoczone rozporządzenia już weszły w wyko­

nanie.
= Niewesoło!
Bankructwa, o których przez pewien czas nic pra­

wie nie było słychać, znów rozpoczęły się nanowo 
w naszem mieście.

Tym razem wszyscy upadli kupcy należą do wię­
kszych, a przez to niewypłacalność ich szeroko się 
rozejdzie.

Do tych należą: hurtowy skład papieru na Nalew­
kach, właściciel* którego po raz już drugi zawiesza 
wypłaty; fabrykant tytoniu, którego pociągnęło ban­
kructwo jednego z brzeskich kupców, nareszcie skład 
wyrobów bławatnych, znany powszechnie w mieście 
naszem, również nie mógł przetrzymać stagnacji.

Wiadomości te z trwogą przyjęte zostały przez 
nasze kupiectwo, większość bowiem przypuszcza, iż 
upadłość tych firm pociągnie za sobą również nie­
wypłacalność innych.

Kapitaliści też zapewne znowu ograniczać poczną 
udzielanie kredytu, którego od Nowego roku nie 
odmawiali kupcom towarowym i fabrykantom.

Wszystko to niewesoły przedstawia horoskop na 
przyszłość. _________

= Bezpłatny nocleg.
Osoby zamieszkałe w alei Ujazdowskiej donoszą 

nam, iż od pewnego czasu pozostałe po wystawie 
rolniczo-przemysłowej pawilony służą za miejsce 
bezpłatnego noclegu dla osób widocznie nie posia­
dających własnego dachu.

Podobno szczególnem powodzeniem cieszy się me 
dość szczelnie opai kaniony pawilon p. Junga.

= Przy ślubie.
W dniu wczorajszym w kościele Fauny Marji 

Antonina Majewska, matka panny młodej, nagle 
zasłabła.

Odwieziono ją wcześniej przed skończeniem obrzę­
du do mieszkania.

Okazało się, że to był atak apoplektyczny.
Pomimo energicznej pomocy lekarskiej, chora 

dziś rano życie zakończyła.
Naturalnie, iż wesela żadnego nie było, a wszyscy 

goście natychmiast się rozjechali.
= Król migdałowy.
W dniu wczorajszym u państwa S., w alejach Je­

rozolimskich, podczas zabawy tańcującej obnoszono 
ciasto pokrajane, w’ jednym kawałku którego miał 
się znajdować migdał.

Umówiono się, iż według tradycyjnego zwyczaju, 
posiadacz migdała zostania ogłoszony królem migda­
łowym i wyda wieczór tańcujący.

Ztąd ciasto otrzymywały tylko osoby będące gło­
wami rodzin.

Po sprawdzeniu okazało się, iż migdał dostał się 
p. O.

Po wiwatach na cześć migdałowego elekta, ten 
oświadczył, iż wobec ciężkich czasów prosi o zwol­
nienie go z postawionego warunku, za co gotów jest 
złożyć 100 rs. na cel dobroczynny.

Zmiana projektu zyskała aprobatę, a na wniosek 
gospodyni domu postanowiono pieniądze przezna­
czyć dia biednej rodziny D., zamieszkałej również w 
alejach Jerozolimskich pod nrem 3-im.

jest to rodzina po obywatelu ziemskim z okolic 
•Siedlec, składająca się z matki sparaliżowanej i 
ośmiurga dzieci.

Obecni zebrali między sobą jeszcze 113 rs. i całko­
wita suma 213 rs. została dziś rano biedakom dorę­
czona.

=• Ro zpustiii chłopcy.
W dniu wczorajszym na Marszałkowskiej dwaj 

u.aii chłopcy, Tadeusz Piekosiński i Jan Czerniak, 
urządzili sosie karygodną zabawę.

Podchodząc ua palcach do rozmaitych osób na 
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paltach i futrach wypisywali lakierem litery K. 
M. B.

Wielu osobom poniszczyli w ten sposób wierzchnie 
ubrania, zanim ich ujęto.

Jak się okazało, łoi uzó v podmówił do tej zaba­
wy pewien jegomość, któ y wraz z nimi został po­
ciągnięty do odpowiedzialności.

= Zuchwałe kradzieże.
W ciągu upłynionej doby zostało spełnionych pięć zna­

cznych oraz zuchwałych kradzieży.
Na Marjensztadzie pod nr. 7-ym w biały dzień otworzo­

no wytrychem mieszkanie Kozalji Aksamitowej, której skra­
dziono klejnoty wartości 5G0 rubli oraz 152 rs. gotówką.

Złodziejka w osobie eks-przyjaciółki okradzionej została 
aresztowaną, lecz łup zdołała już ukryć.

Z karety prezesa zjazdu sędziów pokoju p. Kraszenniko- 
wa zostały skradzione, podczas postoju ekwipażu przed 
Zamkiem, wszystkie poduszki przedstawiające wartość kil­
kudziesięciu rubli.

Na Żabiej ujęto Icka Olanowskiego, który przechodzące­
mu U. Pontalejewowi wyrwał z ręki portmonetkę i z'łu- 
pem uciekał.

.Na Nowym-Świecie pod nr. 39-ym z mieszkania E. Cze- 
nigera skradziono w biały dzień przez wyłamanie zamków 
rozmaite przedmioty wartości 400 rs.

Na dworcu kolei nadwiślańskiej jednemu z pasażerów 
wyciągnięto p tgilares z kilkuset rublami.

Złodzieja bzulima Brudko aresztowano.
= Krwawe zajścia.
Podwórze domu pod nrem 11-ym na Gnojnej było wido­

wnią krwawego zajścia.
Rzeźnicy: Srul Pel, Izrael Pel, Fajwel Lato i Icek Fa- 

jersztejn wszczęli między sobą kłótnię z powodu wza­
jemnej konkurencji.

Kłótnia zamieniła się w zaciętą bójkę, której tamę po­
łożyła policja.

Lato i Fajerszteju zostali mocno poranieni.
Na rogu Okopowej i Grzybowskiej Józef Janiak i Miko­

łaj Anisimow po pijanemu wszczęli kłótnię, a następnie 
bójl-ę, w której Janiak zranił przeciwnika dość ciężko no­
żem w b. k.

Rannego odwieziono do szpitala, Janiak zaś został are­
sztowany.
= Nagła śmierć.
W dniu wczorajszym były aż trzy wypadki nagłej 

śmierci.
Na Wspólnej pod nr. 13-ym Marjanna Kinasiewiczowa 

w czasie rozmowy upadła i nagle życie zakończyła.
Na Długiej pod nr. 46-ym zmarł nagle Maurycy Landau.
W reszcie na placu Witkowskiego pod nr. 3-im stróż 

miejscowy Stanisław Kokoszą, zamiatając podwórze, upadł 
i nagle życie zakończył.

Zwłoki denatów we wszystkich trzech wypadkach zosta­
ły zabezpieczone, celem wyprowadzenia śledztwa sądo­
wego.

IW SsUł. ja* o l j .

f S. p. Konstanty Fiszer, b. oficer b. wojsk polskich, 
kawaler krzyża wojskowego polskiego, „virtuti militari’ i 
orderu św. Heleny, członek warszawskiego Towarzystwa 
dobroczynności i ojciec sierot pod opieką tegoż Towarzy­
stwa zostających, w wieku lat 90, dnia 5-go stycznia 1S87 
roku, opatrzony św. sakramentami, po długiej i ciężkiej 
chorobie przeniósł się do wieczności. Nabożeństwa żałobne 
przy zwłokach zmarłego odprawiane będą w kościółku in­
stytutowym warszawskiego Towarzystwa dobroczynności w 
dniu 7-ym stycznia o godzinie 10-ej rano i w dniu 
8-ym, to jest w sobotę, o godzinie 11-ej zrana, poczem na­
stąpi zaraz przeprowadzenie zwłok do grobu familijnego 
sa cmentarz powązkowski. Na smutny ten obrzęd pozostała 
żona wraz z synem wnukami i prawnukami zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i życzliwych. Osobne zaproszenia rozsy­
łane nie będą. 3—45

f Ś. p. Kazimierz Sokołowski, emeryt, po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, w dniu 7-ym 
stycznia 1887 roku przeniósł się do wieczności przeżywszy 
lat 76. W głębokim żalu pozostała wdowa, dzieci i wnuki 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 
nabożeństwo odbyć się mające dnia 9-go stycznia, to jest 
w niedzielę o godzinie 10-ej zrana w dolnym kościele św. 
Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z 
tegoż kościoła o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz 
powązkowski. 3—59—

•j- Ś. p. Antonina Bartoszewicz, panna, po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami, zakończyła 
życie dnia 6-go stycznia 1887 roku, W głębokim pogrążeni 
smutku: siostry, bracia i siostrzeńcy zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się 
mające w dnia 8-go stycznia, o godzinie 11-ej zrana w gór­
nym kościele św. Krzyża, a następnie na wyprowadzenie 
zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła o godzinie 2-ej i 
pół po południu. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2-55

-j- Ś. p. Marja z Czeklińskich Koziorowska, żona pro­
fesora szkoły weterynarji, przeżywszy lat 47, po długich 
cierpieniach zakończyła życie, w dniu 6-ym stycznia 1887 r. 
Pozostały w smutku mąż wraz z dziećmi zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo za duszę zmar­
łej odbyć się mające w sobotę, to jest dnia 8-go stycz­
nia, o godzinie 10-ej zrana w kościele św. Krzyża, oraz 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła 
o godzinie 3-ej i pół po południu na cmentarz powąz­
kowski. —49—
f S. p. Feliks Ołtuszewski, magister farmacji, były 

profesor nauk przyrodniczych, po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, opatrzony św. sakramentami, zakończył życie
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dnia 7-go stycznia 1887 r., przeżywszy lat 74. Pogrążeni w 
smutku dzieci i wnuki zapraszają krewnych, kolegów i zna- 
omych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w sobotę, 
to jest dnia 8 go b.*m., o godzinie 9-ej i pół zrana w ko­
ściele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, oraz na 
wyprowadzenie zwłok w dniu następnym, to jest w niedzie­
lę o godzinie 3-ej po południu na cmentarz powązkow­
ski. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —36—
f Ś. p. Marja Przanowska, córka nieżyjącego Kazi­

mierza i Julji z Kuszllów, po długiej i ciężkiej chorobie^ 
w dniu 6-ym stycznia r. b., przeniosła się do wieczności 
przeżywszy lat 13. Zwłoki po odbytem w dniu dzisiejszym 
nabożeństwie żałobnem w kościele św. Krzyża przewiezio­
ne zostaną jutro do majątku Niwiska w powiecie i guber- 
nji siedleckiej, gdzie dnia 10-go stycznia, to jest w ponie­
działek, po odbytem o godzinie 11-ej zrana, nabożeństwie 
żałobnem w kościele parafjalnym pochowane zostaną w gro­
bie rodzinnym w miejscowym cmentarzu. O ozem w głębo-! 
kim żalu pozostała matka z rodziną zawiadamia krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —58
t Ś. p. Tekla z Tyrawskich Radkowska, w dniu 5-yin 

stycznia r. b., po krótkich cierpieniach, zakończyła życie. 
Pozostałe córki i siostry zmarłej zapraszają na żałobne na­
bożeństwo odbyć się mające w dniu 8-ym b. m. o godzinie 
1O ej zrana w kościele św. Antoniego (po-reformackim) i 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu o godzinie 3-ej po 
południu. _ 57.—

•f Ś. p. Helena z Morzyckich Gościmska, po krótkich 
cierpieniach zakończyła życic dnia 5-go stycznia r. b. w 
dobrach Poscbła. O dniu przewiezienia zwłok do Warsza­
wy i złożenia do grobu familijnego, uwiadomienie nastąpi 
później. —54—

T Ś. p. ks. Karol Jonscher, były pastor parafji ewan­
gelickiej lubelskiej, w wieku lat 76, zakończył żywot do­
czesny w dniu 6-ym b. m. w mieście Łodzi. Pogrzeb odbę­
dzie się w Lublinie. —52—

f W dniu 11-ym stycznia 1887 r. w kościele św. Krzyża 
o godzinie 11-ej zrana odprawioną zostanie msza żałobna 
za spokój duszy ś. p. Wandy Alexandrowiczowsj, oraz 
tych wszystkich, którzy jednocześnie w strasznym popło­
chu pomarli na stopniach kościoła św. Krzyża w dniu 25-ym 
grudnia 1881 roku.

Wieczny odpoczynek racz im dać Panie. —35—
•j- W dniu 8-ym stycznia r. b., to jest w sobotę, jako w 

dzień imienin ś. p. Seweryna Chmielewskiego, adwoka-, 
ta, odbędzie się za spokój jego duszy nabożeństwo żało-» 
bue o godzinie 10-ej zrana, w kościele Przemienienia Pań­
skiego (po-kapucyńskim) przy ulicy Miodowej, na które w 
ciężkim smutku pozostała żona i dzieci zapraszają wszys­
tkich ceniących pamięć zmarłego. —43—

j- Dnia 8-go stycznia r. b., to jest w sobotę, jako w wif' 
gilję rocznicy śmierci ś. p. Ludwika Sommer, odbędzie1 
się żałobne nabożeństwo w kościele powązkowskim o go­
dzinie 10-ej zrana, na które pozostała żona wraz z dzieć­
mi zaprasza. —42—

-<• Dnia 8-go stycznia r. b., to jest w sobotę, jako w, 
rocznicę śmierci ś. p. Filipa Sulimierskiego, odbędzie się 
w kościele św. Krzyża o godzinie 10-ej zrana, msza ża­
łobna za spokój jego duszy, o czem pozostała żona, siostra' 
i brat zmarłego zawiadamiają krewnych i przyjaciół. —48

f W dniu 8-ym stycznia r. b., tj. w sobotę, jako w pier- 
wsdą rocznicę śmierci ś. p. Wandy z Drotkiewiczów Ko­
złowskiej, odprawioną będzie msza święta za spokój jej 
duszy w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej o 
godzinie 10-ej i pół zrana, na którą pozostały mąż z 
dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —50

Z Cssaistwa.
W ciekawy sposób — powiada Swiet — następują 

ruchy na szachownicy, na której gra Europa. Wbrew 
wszelkim oczekiwaniom angielski minister spraw 
zagranicznych, lord Iddesleigb, wylał na głowy de­
putowanych bułgarskich kubeł zimnej wody, oświad­
czając im, że lubo Anglja sympatyzuje z dążnościa­
mi bułgarskiemi, to jednak nieinaczej, jak trzyma­
jąc się ram istniejących układów i dlatego też buł- 
garzy* powinni szukać porozumienia z temi mocaf- 
stwami, które najbardziej są zainteresowane w kwe­
stii bułgarskiej, a to tern więcej, że większa część, 
mocarstw uznaje kandydaturę ks. Mitigrelskiego/ 
zaś Anglja nie może dać żadnych przyrzeczeń czyn­
nej pomocy rządowi bułgarskiemu. Tymczasem je­
dnocześnie królowa Wiktorja i jej najbliżsi postępu­
ją wręcz przeciwnie tym oświadczeniom i okazuja- 
ks. Aleksandrowi Batteubergowi honory, zakrawa 
jące już na jawną demonstrację polityczną. Wobev. 
takiego poparcia ks. Aleksander Battenberg nakła­
nia się już do myśli powrotu do Bułgarji i naznacza 
delegatom bułgarskim nowe spotkanie z nimi w Eu- 
munji. Nie powstrzymują go oczywiście ani stanow­
cze postanowienia Rosji niedopuszczenia powtórnego 
jego powrotu do tego kraju, ani też kategoryczne 
tejże samej treści oświadczenie Porty, ani wreszcie 
nawet ta okoliczność, że bankierzy angielscy nie 
zdecydowali się pożyczyć delegatom bułgarskim na 
ten cel ani grosza, z powodu że uważają położenie 
rzeczy w księstwie za bardzo niepewne. Pouaimo te



KURJER WARSZA WSE—Dnia 7 styexnia 1887 ONr 7

Battenberg marzy o wskrzeszeniu swojej władzy 
'w Sofji, gdzie zbiera się ostatni grosz dla ofiarowa­
nia mu wieńca laurowego za 15,000 lewów. Wszyst­
kie owe wieści i pogłoski, pochodzące wyłącznie 
z dworskiego kola królowej Wiktor)i, nastraszyły 
nawet Berlin i narobiły kłopotu kanclerzowi niemie­
ckiemu, który miał jakoby oświadczyć, że tego ro­
dzaju próba odbiłaby się w sposób najniefortunniej- 
szy na jego trudnej medjatyzatorskiej działalności. 
„Tymczasem — kończy Swiet — w angielskiej opinji 
publicznej zaszła w ostatnich dniach wielka odmiana 
na korzyść pokojowego usposobienia. Liberalne 
dzienniki angielskie wprost wzywają Gladstona, 
aby podniósł głos za utrzymaniem pokoju. Ta zmia­
na wywarła bardzo przykre wrażenie w Wiedniu, 
gdzie liczono bardzo na energiczne poparcie Anglji, 
a nawet na jej inicjatywę w dalszem przeciwdziała­
niu Rosji stanuwczemi środkami. W każdym razie 
ostateczne rozwiązanie przesilenia bułgarskiego, któ- 

* re się już wszystkim uprzykrzyło, czy to przez woj­
nę czy bez niej, o ile się zdaje, nie da już długo na 
siebie czekać. Miejmyź nadzieję, że na ten raz Rosja 
wystąpi w pełnym rynsztunku swojej godności pań­
stwowej i niezaprzeczonych swoich praw i że nieza­
chwiana jej stanowczość w ostatniej, decydującej 
chwili, kiedy przed Europą stanie wyraźne pytanie: 
wojna czy pokój, zmusi do odstąpienia całą skombi- 
nowaną, przeciwko nam zwróconą intrygę.”

Oświadczenia złożone w szpaltach organu ks. Bis- 
marka — piszą Petersburskija wiedomosti— potwier­
dzają pogłoskę o zawarciu przymierza rosyjsko- 
niemieckiego, które wobec istnienia przymierza ro- 
syjskotureckiego mogłoby być nazwanem przymie­
rzem rosyjsko-turecko niemieckiem. Francuski ajent 
wojskowy w Konstantynopolu, pułkownik Caffarel, 
udał się z polecenia sułtana do Sofji, Belgradu i Bu­
karesztu, w celu podobno zebrania dokładnych iu- 
formacyj o siłach zbrojnych Bułgarji, Serbji, Rumu- 
nji, a być może, że i w innych jeszcze celach, o któ­
rych mówić byłoby przedwcześnie. „Treść rzeczo­
nego przymierza polega podobno , na tem, że Rosja 
gwarantuje Niemcom nietykalność ich tyłów na wy­
padek wojny z Francją, czyli innemi słowy gwaran­
tuje im pokój, jeżeli tylko same one nie będą chciały 
wojny; w zamian za to Rosja zyskuje swobodę dzia­
łania na Bałkanach, choćby nawet wbrew woli Au- 
strji, która, jak przypuszczają, wystąpi w przymie­
rzu z Anglją i Włochami. W starciu tem, jeżeli do 
niego przyjdzie, Turcja będzie operowała w Bułga­
rji, Serbji i Rumunji, Rosja w Austro-Węgrzech. 
Przytem Anglja gwarantuje Austrji nieinterwencję 
Włoch, które zobowiązują się nie występować z ro­
szczeniami irredentystowskiemi przed ukończeniem 
wojny i Wszystko to — kończą Petersb. wied. — są 
tylko pogłoski i domysły prasy zagranicznej, które 
nateraz trzeba przyjmować bardzo ostrożnie.”

Now. wr. donosi, że były poseł rosyjski w Londy­
nie hr. Piotr Szuwałow w d. 4-ym b. m. wyjechał z 
Petersburga za granicę.

Naworosyjski Telegraf pisze, że w Bułgarji znaj­
duje się dotąd niemało rosjan. „Piszą wiele o Buł­
garji—czytamy w tym dzienniku—-ale nikt nie wspo­
mina ani słowa o tem nieszczęściu, jakie dotknęło 
naszych rodaków. Wszyscy, którzy tam pojechali, 
nie są naturalnie bogaczami skoro szukali zarobku 
w Bułgarji, ale teraz kiedy dla bratuszków nie ma 
nic wstrętniejszego nad imię rosjanina, nietrudno 
sobie wyobrazić, czego doznają ci biedacy pozosta­
jący w każdej chwili pod grozą być obitymi jedy­
nie za to, źesąrosjanami. Wielu rosjan literalnie cier­
pi n*e mając możności wyjechać ztamtąd.”

Birżewyja wiedomosti, donosząc o cofnięciu zmian 
w zarządzie finansów, przynoszą wiadomość, że 
„wbrew wszelkim oczekiwaniom i nawet przy­
puszczeniom ministerjum finansów okazało się mo- 
źliwem wypełnić budżet tegoroczny bez żadnego 
deficytu, poczęści wskutek znacznego zwiększenia 
się w ostatnich miesiącach wpływu dochodów pań­
stwowych, a poczęści znów wskutek pewnych re­
form, wprowadzonych w samej rachunkowości mi­
nisterjum finansów, według których wydatki wszel­
kich dykasteryj preliminowane zostały stosownie 
do rzeczywiście dokonanych wypłat, nie zaś stoso­
wnie do asygnowanych w pierwotnych rozmiarach. Są 
pogłoski, że na podstawie tejże reformy powiodło 
się także projekt budżetu dochodów i wydatków pań- 

I stwowych na r. 1881-y zaprojektować bez deficytu.”

Z ostatniej poczty,
W Berlinie zauważono, że podczas przyjęć nowo­

rocznych cesarz Wilhelm ani jednem słowem nie do­
tknął położenia politycznego Europy. Ponieważ zwy­
kle w takich razach cesarz wyrażał się z otuchą o 
widokach utrzymania pokoju, brak toastu lub prze­
mówienia w tym duchu dotkliwie dał się uczuć tym 
razem.

Środowe posiedzenie komisji wojskowej parlamen­
tu niemieckiego było bardzo burzliwe. Centrum 

wnosiło przyzwolenie na rok jeden zwiększonego 
kontyngensu 468,000 ludzi, stronnictwo wolnomyśl- 
ne 454,000, rząd i jego przyjaciele projektowali na­
turalnie ścisłe trzymanie się brzmienia noweli rządo­
wej. Wszystkie te wnioski po kolei odrzucono. 
Windthorst podniósł kwestję finansową i zapytał 
dlaczego „mamy obciążać znowu ludność, skoro ży- 
jemy w najgłębszym pokoju i stoimy w przymierzu 
z największem militarnem mocarstwem świata, z 
Rosją?” Minister wojny odparł, że wnosząc projekt 
spełnił swój obowiązek i dodał, że projekt nie jest 
obliczonym na chwilowe stosunki. Przy głosowaniu 
przyjęła komisja 16 ma głosami przeciw 12-tu arty­
kuł 2 gi w tem samem brzmieniu co w pierwszem 
czytaniu. Wedle tego artykułu, począwszy od dnia 
1-go kwietnia 1887-go r. armja niemiecka ma liczyć 
518 bataljonów piechoty, 465 szwadronów jazdy, 
364 bateryj polnych, 31 bateryj pieszych (forte- 
cznych), 19 bataljonów pionierskich i 18 taboru, a 
oprócz tego na rok jeden ma być utworzonych 16 
bataljonów.

Komisja odrzuciła dalej 17 tu glosami przeciw 
10 iu artykuł 9 ty projektu (wniosek centrum żąda­
jący uwolnienia teologów od służby wojskowej). 
Konserwatyści głosowali przeciw temu wnioskowi, 
ponieważ duchowieństwo ewangelickie oświadczyło 
«ię za służbą wojskową kleryków. Całą ustawę, 
stanowiącą po odrzuceniu art. 1-go tors bez głowy, 
przyjęto 14-tu głosami przeciw 10-iu. Tak więc u- 
chwalone są kadry, ale nieuchwaloną cyfra ogólna 
wojska, którą określał odrzucony artykuł 1-szy. Po­
trzeba ją będzie chyba uchwalać coroku. Minister 
wojny wyraził raz jeszcze nadzieję, iż siedmiolecie 
budżetu wojennego przyjętem zostanie, Windthorst 
oświadczył, że to nie nastąpi nigdy. W dniu dzi­
siejszym miało być wygotowane sprawozdanie dep. 
Huenego. Naturalnie, iż rząd nie przyjmie ustawy 
w tej formie.

Angielskie ministerjum torysów przekształciło się 
stopniowo w koalicyjne. Lord Nortbrook jest równie 
jak Goeschen, whigiem i nie posiada równie wpływu 
ani popularności w kraju; objął on po Crossie zarząd 
Indy). Ponieważ minister wojny W. H. Smith został 
pierwszym lordem skarbu i leaderem torysów w izbie 
gmin, tekę jego ma objąć lord Morley, także whig 
mało znany. Tekę spraw zagranicznych obejmie 
lord Salisbury po ustąpieniu lorda Iddesleigha. Zmia­
ny te dowodzą, jak potężnym jest wpływ lorda Chur­
chilla; on to bowiem żądał od dawna ustąpienia 
Grossa i Iddesleigha. Chamberlain tymczasem ogła­
sza, iż przeciwnym był wstąpieniu Goeschena do ga­
binetu i porozumiewa się z Harcourtem i Johnem 
Morleyem, najbliższymi przyjaciółmi Gladstone’a.

Gladstone „rusza się!” W ślad po liście do reda­
ktora Scottish Leader, w którym pochwalił wystąpie­
nie lorda Churchilla z gabinetu, następuje list jego 
do Harcourta, w którym cieszy się z zapowiedzianej 
konferencji Harcourta i Morleya z Chamberlainem i 
wyraża nadzieję, że swobodna wymiana zdań w 
kwestji irlandzkiej dopomoże do modus vivendi w 
stronnictwie liberalnem i do ponownego zjednoczenia 
się zwaśnionych frakcyj. Konferencja odbyć się 
miała wczoraj w Londynie, a uczestniczyć w niej 
mieli także Trevelyan i Herschell.

W bułgarskich kołach rządowych utrzymują, że 
po rozmowie pcsła angielskiego w Konstantynopolu 
z wielkim wezyrem, W. Porta postanowiła zaniechać 
popierania kandydatury ks. Mingrelji na tron buł­
garski. Nezawisima Bulgaria donosi nawet, że W. 
Porta w tym duchu przesłała już oświadczenie do 
Petersburga.

„KUKJERA WARSZAWSKIEGO”.

{Otrzymane w dniu wczorajszym.)
ietfew 6 go stycznia. (7W. pry w. Kurj. W.j— 

Pol. Corr. donosi, że w. wezyr zawezwał Gankowa, 
aby przybył do Konstantynopola.

Sof ja 6-go stycznia. {Tel. Aj. póln.)— Bułgar­
scy rejenci oświadczają oficjalnie, jakoby nie prosili 
Battenberga o powrócenie do Bułgarji.

Wiedeń 6-go Stycznia. {Tel. Aj. póln.)—Utrzy- 
mują tutaj jakoby spotkanie Battenberga z depu­
tatami bułgarskimi w Kolonji miało tylko prywatny 
charakter.

W iedeń 6-go stycznia. {Tel. Aj. póln.) — Mini- 
sterjalna gazeta Fremdenblatt zupełnie podziela za­
patrywania Journal de St. Petersbourg na następstwa 
powrotu ks. Battenberga do Bułgarji. Gazeta po­
wiada, że życzenie mocarstw utrzymania w całości 
traktatu berlińskiego powinno już przekonać buł- 
garów, że żadne zamysły, mogące zagrażać po­
wszechnej spokojnośei. nie mogą zn.aleść aznasia.

Werlin 6-go stycznia. {Tel. pryw. Kurj. IF.)— 
Kreuzzeitung donosi, że w razie pogorszenia się zdro­
wia kard. Jacobiniego, sekretarzem stanu zostałby 
nuncjusz lizboński, Vannutelli.

Bi er lin 6-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. IF.)_
Post powiada: Miara ustępstw, jakie państwo goto- 
wem będzie uczynić Stolicy apostolskiej w zakresie 
ustawodawstwa kościelnego, zależeć będzie od za­
chowania się centrum w kwestji wojskowej.

JLondyn 6-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
W tutejszych sferach dyplomatycznych zapewniają, 
że wiadomości Timesa o zawarciu przymierza po­
między Niemcami i Rosją były zmyśleniem francu- 
skiem.

Konstantynopol 6-go stycznia. {Tel. Aj. 
póln,)—Sułtan zawezwał do swojej stolicy przywód­
cę opozycji Cankowa, w celu porozumienia się co 
do jego wejścia do gabinetu bułgarskiego.

Sof ja 6-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. TE.) — 
Rząd przygotował okólnik do mocarstw, w którym 
usprawiedliwia się z zarzutów, podniesionych prze­
ciw niemu w znanej nocie p. Giersa. Urzędownle za­
przeczają tu wiadomości, jakoby rząd wystosował 
do księcia Battenberga wezwanie do powrotu.

Petersburg 6-go stycznia. {Tel. Aj. póln.)— 
Nowoje wremja donosi, że naczelnik okręgu zakaspij- 
skiego, jen. Komarow, został zawezwany do Peters­
burga. Przyjazd jego jest w związku z utworze­
niem samoistnego okręgu zakaspijskiego*

( Otrzmane dziś.)
Wiedeń 7-go stycznia. {Tel. Aj. póln.) — 

Wczoraj poseł rosyjski ks. Łobanow-Rostowskij, o- 
trzymał zaproszenie na obiad do cesarstwa austrja- 
ckich.

Londyn 7-go stycznia. {Tel. Ajencji Havasa.)— 
Ministrem wojny w miejsce Smitha mianowany zo­
stał minister kolonij Stanhope.

Londyn 7-go stycznia. {Tel. Ajencji Havasa.)— 
Stronnictwo unjonistów liberalnych uchwaliło popie­
rać gabinet w sprawie irlandzkiej; wszakże opuścić 
go w razie wystawienia Anglji na niebezpieczeństwo 
wojny z powodu Bułgarji.

Pilipopol 7 go stycznia. Tel. Aj. póln.)— W 
kilku wioskach Rumelji wschodniej pobór podatków 
napotyka na trudności. Chroniąc się przed pobo 
rem podatków część ludności uchodzi w góry.

W iernoje 7-go stycznia. {Tel. Aj. póln.)—We - 
dlug wiadomości otrzymanych z Kaszgaru, rządca 
podwładnej Chinom prowincji Kundżut, Hassan chan 
został zamordowany z rozkazu swego syna. Przy­
czyną morderstwa było podobno to, że Hassan-chan 
miał przepuścić przez Kundżut kilku anglików chcą­
cych przedostać się z Indyj do Yarkandu.

G I EŁ D A.
Warszawa dnia 7 go stycznia 1887-go r.

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 53.10, 
o 40 kop. wyżej niż we środę. Tranzakcyj nie za­
wierano. Krótkoterminowe 52.77'/2, 52.80 z począt­
ku, później 52.87'4, 52.90, a nawet, jak chce mieć 
ceduła, 53 płacono^ choć w końcu po 53 dosyć było­
by oddawców i tyleż w żądaniu zanotowano — o 35 
kop. wyżej niż we środę.

Na pomniejsze miasta niemieckie za weksle 
krótkoterminowe 52.65 i 52.70 płacono.

Na Londyn 10.67 i aż do 10.68'/, płacono, przy 
żądaniu 10. (0—o 8 kop. wyższem.

Na Paryż 42.75 — o 20 kop. wyżej. Tranzakcje 
dokonano po 42.67 */3 i 42.65.

Na Wiedeń 85.40, 85.50, a w końcu 85.55 płacono, 
przy żądanin 85.80—o 60 kop. wyższem niż onegdaj.

Listy likwidacyjne 94.70 i 94 w żądaniu, za małe 
93.60 płacono w niewielkiej ilości.

Pożyczka wschodnia po 100.20 w żądaniu.
Listv zastawne ziemskie serji I-ej 101.20, II, III 

i IV 101.15, V 100.20 w żądaniu. 100 i 100.05 pła­
cono za te ostatnie również w niewielkiej sumie. *

Listy zastawne miasta Warszawy 100, 99.50, 
98.90 i 98.85. Nieco więcej niż innych papierów 
sprzedano listów miejskich serji IV po 98.65.

Obligi 96.25 i 96.
Listy łódzkie po 96.75, 95.30 i 95.20 poszukiwano, 

II pewną sumkę po 95.60 kupiono.
Godzina 12. — Usposobienie mocne. Za weksle 

krótkoterminowe na Berlin 52.95 chętnie płacono.
Z WL
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CYRK CINISELLI
trnppa A. U. Schumanna. Codziennie Wleb 
kie Przedstawienie. Szczegóły w ariszach. 
Początek o godz. 7 i pół.___________________(34)

— Gospodyni, znająca się dobrze na gospo­
darstwie wiejskiemj kuchni, potrzebna jest zaraz na 
wieś do kawalera. Świadectwa wymagane. Wiado­
mość Hotel Polski nr 8, od godziny 10, jutro. (35) 1

IŁ O M I I E T =

Towarzystwa Resursy Kupieckiej
ma honor podać do wiadomości pp. członków tejże

na

KOMITET

podaje do wiadomości członków Towarzystwa, iż w 
dniu 14-ym stycznia 1887 r., t. j. w piątek, o godzi­
nie 7-ej wieczorem odbędą się wybory reprezentan­
tów na rok 18«7, składanie kartek wyborczych 
ma być dopełniono w dniach 12 i 13 t. m., to jest w 
środę i czwartek, od godziny 6-ej do 9-ej wieczorem, 
zaś w dniach 14-ym stycznia, od godziny 5—7.

Przytem komitet nadmienia, że udział w głosowa­
niu przyjąć mogą członkowie nie zalegający w opła­
cie składek. (51)

Za dyrektora <7, Slauerfeind.
Członek komitetu, sekretarz JL. Gerschow.

resursy, iż wieczór tańcujący, zapowiedzi! 
dzień 8 stycznia r. b. miejsca mieć nic będzie

Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego, dnia 7-go stycznia 1887 r.

Targ piątkowy, a w dodatku po święcie i przy bardzo 
złych drogach.

Dostawy więc bardzo mnie i ruch niewielki.
Wpływ obniżki, jaka we środę w Nowym Yorku i na­

stępnie w Gdańsku się objawiała, jeszcze nie mógł się odbić 
na tutejszym targu.

Usposobienie trudne do określenia. Robiono interesa ko­
nieczne.

Pszenicy 300 korcy ofiarowano na sprzedaż.
Płacono ją po 7.45 i 7.50 za wyborowe ziarno, 7.10 za 

nieco słabsze.
Żyta również 300 korcy.
Rozprzedano jo po 5.10 i 5 25 za korzec.
Owsa 250 korcy rozeszło się w drobnych partyjkach po 

2.65, 2.70, 2.75 do 3 rs. za korzec.
Siana dosyć — kupowano je po 35, 40, 45 i 50 kopiejek 

za pud.
Słomy również ilości dostateczne. Ceny niezmienione 35 

i 40 kop. za pud. J. Wl.

— D-ta Henryk Erlich, b. asystent dra Wa- 
geuheima, dentysty Jego Cesarskiej Mości, wstawia 
zęby po rs. 2 podług metody paryzkiej, powszechnie 
uznanej za najlepszą. Przyjmuje od 12- 5. Nowy- 
Swiat Nr 66.

— Porada lekarska w gabinecie dentystycznym 
H. Erjicha. Przyj. 9—12. Porada 25 kop. 
Nowy-Świat Nr 66. __________ 3
■vwwa. wnaK-saBW -1~ iimwiiiiiiy ■■■ ■■■miiiTOg—KMiwisiwu————■ns—KUwaga——i 
„Xubiantf znakomity lakier czarny do bucików 
,,^ii.bian,t w kamionkach, lakier do uprzęży. 
Złoty lakier, glans amerykański w flakonach z gą- 
beczkąu korka poleca skład S. GTjJLJUSKIE- 
kO, Nowy-Świat 69. (1451)

— 5% Pożyczka premjowa z IStiłr
Asekurację od amortyzacji przyjmuje

po kop. 50
Kantor Wekslu (1512)

Karola Gębickiego
Krakowskie-Przedm. nr 37, obok hotelu Saskiego. 

Ciągnienie 2 (Ił) stycznia 1SSS r.

— Najlepsza Pralnia bielizny, JKru- 
cza nr 29, róg Hożej. Ceny nizkie. (46)

1 lU!pDI ET skromne i ozdobne, tanio 
ŁŁJLł nabywać można w Maga- 

O j zynie Piechowskiego i S-ki, PRZE- 
KIESIONYM na Marszałkowską 

- Nr 114 róg Złotej, front l-e piętro. (2

<*> I Bielańska nr 6.
i PB1C0W1SWUI

!M«RT WimtŁ
poleca swoją pracownię łaskawym 
względom Szanown. Dam, wykończa 
starannie z wszelką elegancją, podług 
ostatnich żtunali, po cenach naj­
przystępniejszych. (1560)

warszawsko-terespolska
niniejszem zawiadamia, że z dniem 20 grudnia 
(1 stycznia) 1886/7 r. wprowadzoną została taryfa 
specjalna ua przewóz transportów wagonowych łoju 
ze stacji Rostow nad Donem i Nachiczewań do War­
szawy-Pragi, magazynów tranzytowych, Pruszkowa, 
Kutna, Dąbrowy, Sosnowic, Granicy, Aleksandrowa 
i Łodzi. (30)

.....mi— urn ■■ ii !■■■■

XSxog'ei żelazna 
warszawsko-terespolska 

niniejszem zawiadamia, że z dniem 10 (22) stycznia 
r. b. po dzień 31 sierpnia (12 września) t. r. wprowa­
dzoną zestaje specjalna taryfa na przewóz transpor­
tów wagonowych makuchów, w relacjach stacyj dro­
gi żelaznej Orłowsko-Griaźskiej, via Orzeł Smoleńsk, 
Brześć do Warszawy-Pragi, magazynów tranzyto­
wych oraz Aleksandrowa, Granicy i Sosnowic. (32

, -ijiir i. juMn-iinm     mi —im ■mi ji i nw imium—iii i,_
— Udogodnienie: Wszelkie wyroby plate­

rowano «J, Erageta sprzedają się detalicznie po 
cenach fabrycznych, w filji, Marszałkowska 
nr. 142 (za placem Zielonym). Wybór wielki. (1215 ;

KORESPONDENCJA PRYWATNA.
------- \

— M.—Widzę, żo masz choć spełnić moje życze­
nie, wskaż drogę, któraby doprowadziła do pożąda­
nego celu. E. (47)

.. .............................................. . !■ . ■

— Sprostowanie. — W nracb 343Ą 3506 i 
357ó w ogłoszeniu o otwarciu pensji pani Kon- 
stancji SwolyńskieJ, skutkiem pomyłki ze­
cerskiej wydrukowano Szanowne Rodzice, za­
miast Szanowni Rodzice.
ij iiiiwtifh iriymmwaww łhul—ij—ijbmw

Km nie® wsimfai.
Dni* 7-go stycznia 1887 r.

W e k s 1 e: Żąd. Płac.

n

96.25

100.20
100.20
100 20

94.70
94.—

101.20
101.20 
100.
99 50
98.90
98.85

Ó3.—
10.70
42 75
85 80

ter.
n 
ń 
u

Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje
Akcje
Akcie ___ ...... ____
Akcje Banku handl. w Łodzi 
Akcje warsz. To w. ub. odogn. 
Akcje warsz. Tow. fab. cukru 
Akcje Tow. f. cukru Józefów 
Akcje Dobrze], Tow. f. cukru 
Akcje Tow. Lilp., Rau i Lew. 
Akcje Tow. przędz. Zawierć.

dr. 
dr.

Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt ster.
Paryż 100 franków 
Wiedeń 100 guld.

Papiery publiczne:
5% Listy zast. z r. 1869 d. 

» » v> m.
Listy zast. m. Warsz. ser. I 

II
III
IV

Listy zast. m. Łodzi serji 1 
4% Listy likwidacyjne duże

„ „ „ małe
Bil. Banku Ces. s. I, Ii i III 
Ros. Poż. Premj. z roku 1864 

,, , „ „ 1860
I Pożyczka wschodu, rs. 100
II „ „ rs. 100
III ,, „ rs. 100
Listy wileńskie długot. . .

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 

ż. warsz.-w. rs. 100 
ż. warsz.-b. rs. 100 

dr. żel. warsz.-teresp. 
dr. żel. fabr.-łódzkiej 
Banku handl. warsz. 
Banku dyskont, warsz.

Wartość kuponów;
jFb potrąceniu podatku skarbowegud

Od Listów zast. ziemskich 5% kop. 193/< 
Od Listów z. m. Warszawy kop. 126’/, 
Od Listów zast. m. Łodzi kop 87
Od Listów likwidacyjnych kop. 38
Od Obligów m- Warszawy kop. U0«/4

na placu Witkowskiego.
Dnia 7-go stycznia 1887 r.

96.25

Pud Korzec
od | <lo od | do
kopi ej ek

Pszen. 242 rm. i ord. _ — —
pstra i dobra _ .11 — —

„ „ Wała . . . — 700
A „ ., wyborowa . — 745 750
Zyto wyborowo 232 funt. — 510 525

„ średnio............... — — — —-
„ wadliwe............... .—

Jęczmień 2 i 4 rzed. 202 f. — — —
Owies.................. 142 f. — 265 300
Gryka............... 202 £ — —»
Rzepik letni............... — — —

,, zimowy 212 funt. — — — —
Rzepak rapos zim. 212 f. — —
Groch polny 262 funt . — —
Ziemniaki................... — —
Masło świeże funt . . _ . _ _ _

solone pud . — —
Siana pud................... 35 59
Słomy pud.................. 35 40 —
Drzewa opał. twar. s. kub. —

„ miękie „ — — — —

Cena okowity, <
z dnia 7-go stycznia 1887 r.

Hurt, skład, wiadro rs. 8 kop. 88 
garniec rs. 2 kop. 63

larcąi Warszawskiego Wojenno-Medyczcego Inspektora,
przy ulicy Ufo wy-Świat Nr O»,

podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że w dniu 20 Stycznia (1 Lutego) 1887 roku, 
o godzinie 11-ej rano odbędzie się w Kancelarji tegoż zarządu jednorazowa licytacja gło­
śna, z dopuszczeniem deklaracyj opieczętowanych, na dostawę dla Warszawskiego Aptecz­
nego Magazynu szkła aptecznego.

Mający chęć podjąć się tej entrepryzy winien do godziny 11 ej przed południem 
w dniu do licytacji oznaczonym złożyć przy prośbie opłaconej marka, stemplową kop. 60, 
Vadium rubli 800 i dołożyć przztem świadectwo na prawo handlu.

Ci, którzy staną do licytacji głośnej, nie mają prawa podawania opieczętowanych 
(1 eklaracy ]•

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Zarządzie Warszawskiego Wojenno- 
Medycznego-Inspektora, od godziny 11-ej przed (południem do 2-ej po południu, wyjąwszy 
niedziel, świąt uroczystych i dni galowych.

Wojenno-Medyczny Inspektor Rzeczywisty Radca Stanu Zukowski.
S3x Za Sekretarz*, Rude* Honorowy Bassow.

Nadszedł transport

Puchu Edredenowego,

które sprzedaje po umiarkowanych cenach

oraz wielki wybór różnych

J. Apfelbaum,
ul. Franciszkańska Jw 27, w podwórzu,

1-sze piętro na lewo. 2559R

Otta Scharo w, Berntorg, 
(Anhalt, Niemcy), dostarcza pod żądaną 
gwarancją Aparaty patentowane dó za­
opatrywania kotłów parowych w wo­
dę wolną od kamienia kotłowego. 
Aparaty pracują czysto mechanicznie, bez 
dziennych kosztów i bez różnicy wody.— 
Poszukuje się Agentów. " 1997R

Mtt Litswstie 
codziennie świeże, 

Sprzedaż hurtowa 

A. Nowakowski i Syn, 
Bielańska M 3. 2552R

Karska Helena 
przełożona zakładu naukowego żeń­
skiego z pensjonatem zostającym pod 
zarządem osofiy doświadczonej, Nowy-Świat 
>6 7G, wprost Swiętokrzyzkiej, przyjmuje 
panienki na drugie półrocze do klas czterech 
i przygotowawczej od dnia 29 Grudnia (10 
Stycznia) 1887 r. 19

^FORTEPIAN, 
wiedeński, 7 oktaw, 4 szpreice, 
mało używany, sprzedaje za rs. 
280, AlcksandrjaNr 12 —14, rząd­
ca domu. 10

1’0 Rs. SB, 60 i 70, 

piękne serwisy stołowe 
na 12 osób, z najlepszej porcelany, z prze- 
ślicznemi desseniami lub z monogramami,skła­
dające się z następujących przedmiotów 36 
talerzy płaskich, 12 głębokich, 12 desero­
wych. 12 kompntowyoh, 12 par filiżanek, 
1 Waza duża lub 2 mało, 4 półmiski owal­
ne, 2 okrągłe, 1 do śledzi, 4 Salaterki, 2 
Sosierki, 1 Kabaret do konfitur. 2 Mnsztar- 
dniczki, 2 8.,huczki, 1 Maselniczka Inb im- 
bryk do kawy — Razem Sztuk 105.—Po 
rs. 16 Serwisy' do kawy porcelanowe, pięk­
nie malowane składające się z 30 przed-; 
miotów, a mianowicie: 12 par filiżanek,' 
12 talerzyków desserowych, 1 imbryk, 1; 
Maselniczka, 1 koszyk do ciast, 1 cukier-i 
niczka, 2 nalewki do śmietanki, Serwisy 
do herbaty porcelanowe, zawierające 16 
przedmiotów od rs. 8.—Garnitury do 
mycia białe od rs. 3, kolorowane od rs. 
4, oraz wszelką porcelanę malowaną 

sprzedaję po cenach najniższych
2Jakład malowania na porcelanie 

Ryszarda Fijałkowskiego, 
Krakowskie-Przedmieście Jfe 2, wprost

Kopernika w lokalu prywatnym. 2542R

1W lasach Chojnowskich 
Ii Kabackich, 

należących do Dóbr Wilianow- 
skich, w odległości 10—18 wiorst od.

Warszawy, sa do sprzedania 

POBĘBT LEŚNE, 
zawierające drzewo materiałowe, pół- 

inaterjałowe i opałowe. 
Bliższa wiadomość: 2547R 

w Ailniiuistracji Dóbr w Wlllanowie.

Sklep Preiuktów Wiejskich 
Szpitalna 5, 

poleca wszelkie produkta wiejskie, w d# 
borowych gatunkach i tanio. 2518



15do 1-go J&wietnia niżej ceny kosztu
Do sprzedania

NAJPRZEDNIEJSZE

Potrzebne są używane

przy ulicy Oboźnej 36 4/2, w tym domu 
ie bazar, naprzeciwko Ślizgawki w Cu-

NajDraktyczniejsza Metoda kroju sukien
łatwa, w krótkości i treściwie ułożona przez

świeże stołowe, z dóbr Piekary, Pa­
włowice i innych, otrzymuje w więk­

szych partjach handel.

znająca języki: polski, niemiecki i francus­
ki, oraz nieco muzyki, poszukuje miejsca, 
jako Osoba do towarzystwa.—Łaskawe ofer­
ty uprasza się składać w Kantorze niniejsze­
go pisma pod lit. C. B. 18

angielskie, z żółtem okuciem. — Piś­
mienne oferty pod lit. G. D. przyjmu­
je Biuro Ogłoszeń Rajchmana i Fren- 
dlera, Senatorska 3ś 26. \ 2555R

Zgubiono we Czwartek 6-go b. m. wychodząc 
z Teatru Wielkiego, idąc ulicami Wierzbo­

wy i Czysty

eleganckie i mocne, — Także do wynajęcia 

dwa frontowe pokoje 
na kantor, z urządzeniem lub bez takowego. 
Wiadomość: Graniczna 36 12. 2521

Zakład Cukierniczy 
zaraz jest do odstąpienia na bardzo przy­
stępnych warunkach.—Wiadomość: na miej­
scu przy ulicy Oboźnej 36 4/2, i : 
gdzie bazar, naprzeciwko Ślizgawki w Cu­
kierni. 2534

ilukjek WAKJ5ZJAWT3KI.—unia T stycznia 1887 r.

woda

Pani SB Am Allen

i takowe poleca,
Krakowskie-Przedmieście JF 27 

Stara Poczta. 2526r

właściciela firmy handlowej «Stefan Do- 
brycz i Comp.u, ogłaszają, iż stosownie 
do postanowienia Sędziego Komisarza z dnia 
10 (22) Grudnia 1886 r. sprzedany będzie 
dnia 29 Grudnia (10 Stycznia) 1886/7 r. ,i na­
stępnych, oprócz dni świątecznych i galowych 
o godz. 6-ejf po południu, przez publiczną 
licytację, cały majątek ruchomy, należący 
do rzeczonej massy "upadłości, a mianowicie: 
wina, likiery i porter, pod 36 102 przy ulicy 
Marszałkowskiej. — Nabywający obowiązani 
niezwłocznie zabierać kupione przedmioty.

Warszawa dnia 11 (23) Grudnia 1886 r.
J. Karpiński Ad w. Przys. 

61R Emil Zejn.

Jest najwyborniejszym środkiem, działającym 
nawet na włosy siwe i eawiedle i przywracający 
im blask i piękność młodości. Do nabycia we 
wszystkich perfumerjach i u fryzjerów.

Xjlowny skład i fabryka w Londyniu, 
114 & n6 Southampton Row.

Sprzedaż w Warszawie w perfu- 
tnerji A. Lipinka, ul. Niecała N. 1.

Do sprzedania sanki mało używane na 
dwie osób. Wiadomość Chmielna 80, stróż 
wskaża. U3

Wyżymaczki sprzedaje i reperuje R. 
Straus, sklep żelaza. Marszałkowska 138.

ftaukai wychowanie.
Qotrzebny korepetytor z uniwersytetu za 
| obiady. Chłodna 34 25 nowy, w restau­
racji. 242

B. Leśniewska
Wozom Pensji prywatny 

żeisiiej,
przy ulicy Nowy-Świat 36 15 nowy, poleca 
Zakład swój Szanownym Rodzicom i Opie­
kunom uczącej się młodzieży. 21

KUŚNIERZ

Jakób Pawełek,
Czysta 36 6.—Specjalność

Czapeczki futrzane, najświeższe fasony w 
wielkim wyborze od rs. 3, oraz przyjmuje 
wszelkie wierzchy do futer z własnych ja- 
koteż powierzonych mi materjałów podług 
paryzkich żurnaln 2536 codziennie świeże,

w Hanflla Win i Delikatesów
Ant Stępkowskiego,

Wierzbowa 36 9. 1915r

frztukę madapolamu wybornego 31’/, łok- 
yci rs. 4 kop. 50 sprzedaje skład fabrycz­
ny, JKrakowskie-Przedmieście 36 62 nowy, 
gmachu dobroczynności. 

I ekcyj języka niemieckiego udzielam za 
Loader umiarkowaną cenę. — Wiadomość 
Nowy-Świat 36 69, w" sklepie futer p. Ko­
nińskiego 93

Buchhalterka obeznana z fabryczny, ku­
piecką buchhalterją i korespondencją za­
graniczną szuka posady. Łaskawi przedsię­

biorcy zechcą adresy złożyć: ulica Bracka 9, 
mieszkania 12, (do 11 zrana w domu), Ka- 
sjerka z kaucją tamże. 20770

Voile religieuse, francuzki najpiękniejsze, 
najmodniejsze kolory czysto wełniany, 
podwójnej szerokości kop. 75 sprzedaje skład 

fabryczny Krakowskie-Przedmieście 36 62 
nowy, w gmachu dobroczynności.

fe&lody człowiek, posiadający język rosyj- 
ISjski z kaucją rs. 300 poszukuje posady 
inkasenta, magazyniera, składnika, pisarza, 
lub coś podobnego. Oferty poste-restante 
36 300 Warszawa. 229

M-letnia dziewczynka z prowincji, jest 
do oddania do magazynu sukien lub gor­
setów jako uczennica na stałe. 'Wiadomość 

Niecała 36 2, u stróża. 269

Mężczyzna w sile wieku, nieżonaty, od­
powiedzialny, czytać i pisać umiejący, 
poszukuje posady. Oferty składać w kanto­

rze Knrjera pod lit. A. posada. 260
Bona, niemka młoda, umiejąca po polsku, 

potrzebna do siedmioletniej dziewczynki. 
Pensja miesięczna rubli dziesięć. Wymaga 

się rekomendacji. Wiadomość: Nowolipie 41, 
mieszkania 1, od godż. 2—4 po polud. 110

Za kawalerskie mieszkanie, lub skromne 
wynagrodzenie, młody człowiek, urzędnik 
sądowy, pragnie przyjąć zarząd domem, 

z czem jest jaknajdokładniej obeznany. Oferty 
składać proszę w kiosku, Długa, róg Bie­
lańskiej 276

Przyjmuj® 8>? uczni z korepetycją i z 
konwersacją francuzkiego jeżyka, na stan- 
cję Złota 36 3, mieszkania 36" 2. 233

Pracownia sukien damskich Jadwigi lgną
towiczowej, ulica Widok 36 13 nowy, po­

trzebuje zaraz panien do staników za do­
brem wynagrodzeniem, ale kompletnie uz- 
dołnieayek 63

EUjiemki, francuzki, bony, szukają miejsc. 
{^Krakowskie-Przedmieście 36 7. Biuro Dą­
browskiej^ 15

Sztukę płótna krajowego (webki) 307, ło­
kci za rs. 3 kop. 60, sprzedaje skład fa­
bryczny, Krakowskie-Przedmieście 36 62 no­

wy, w gmachu dobroczynności.________

Potrzebna jest panna, zupełnie uzdolnio­
na do upięć. Wiadomość w. magazynie 
Clarisse Łardenoy, Mazowiecka 36 20. 256

.jest do nabycia we wszystkich księgarniach, 
główny skład w Zakładzie form paryzkich 

„Maison Pienił”, 
ulica Niecała 36 12,

Cena Egzemplarza rs. 1. 2442R

Z dniem 1-m Stycznia 1887 r. 
otwarty został 

Salon pięknej Paryżanki 
przy ul. Miodowej 3615, dom Barona Lessera 

Prawdziwy Cud XIX wieku 
18-letnia ta osoba wielkiej objętości i pięk­
ności kształtów, niezwykłej gracji, obdarzoną 
jest przytem wielką bystrością umysłu.

Waży 375 funtów.
Cena miejsc: 1-e miejsce kop. 20, 2-e miej­
sce kop. 10. 55R

Nauczyciel gruntownie i fundamentalnie 
według najnowszych zasad pedagogicz­
nych przygotowujący uczni do szkół rządo­

wych, poszukuje lekcyj na godziny. Oferty 
w adm. Kurjera War, pod lit. F. W. G. 188 
Mą)większy asortyment książek dzieciu- 
Blnych w nowo otworzonym sklepie A. J. 
Wiśniakowskiego, Trębacka róg Nowo-Se- 
natorskiej 36 2.2400

Meble garnitur salonowy, krzesełka fan­
tazyjne, kolumny, stoliczki, szafy, łóżka, 
kredens, stół, krzesła, otomana, szeslong, 

biuro, bibljoteka, garnitur gabinetowy, szafka 
z lustrem, komoda, żardynierka, także kredens 
i para szaf starego stylu, wykwintnej i ele­
ganckiej roboty, oraz pianino czarne do sprze­
daniu, Marszałkowska 49 (nowy 119% na do- 
Ic, w drugiej bramie, mieszkania 15. 194 
Meble tanio do sprzedania, garnitur czar­

ny jedwabną materją kryty, orzechowy 
Utrechtem kryty, garnitur angielski breto­
nem kryty, otomana, sofa, szeslong. Moko­
towska 59, róg placu św. Aleksandra, stróż 
wskaże._______________________ 186
“jŁ’ łokci Creassu (półpłótna) trwałego, 
/ yza rs. 6 kop. 25 sprzedaje skład fabry­
czny, Krakowskie-Przedmieście 36 62 nowy, 
w gmachu dobroczynności, w byłym skła­
dzie żyrardowskim.

fggF* Znany Magazyn wyrobów złotych, brylantowych i Skład Zegarków Genewskich

JÓZEFA JAROCKIEGO,
od lat 30-tu egzystujący, przy ulicy Senatorskiej, wprost Szkoły Junkierskiej, z powodu zwb 

nięcia interesu od dnia 1-go Listopada, ogłasza

Miejsca kasjerki, ekspedytorki w redakcji 
lub zarządzającej sklepem, od 1 kwie­
tnia albo lipca, poszukuje osoba wykształ­

cona w zawodzie kupieckim, mogąca złożyć 
poręczenia osób odpowiedzialnych". Oferty 
proszę składać w kantorze Kurjera Warsz. 
pod lit. M. T. 4. 64

Osoba lat kilka pełniła obowiązki panny 
służącej w domach wyższych, "uzdolniona 
w krawiecczyźnie, czas dłuższy pracowała 

w większych magazynach, życzy sobie przy­
jąć odpowiedni obowiązek. Oferty pod ad­
resem „Anna” przyjmuje biuro ogłoszeń, Se­
natorska 26. 31

Osoba zdolna do zwijania kwiatów potrze­
bna zaraz. Płacę od tuzina i robotę daję 
do domu do zwijania, choćby wieczorami. 

Żabia 36 2. 8. H. Dąbrowski.______ 174
Sgosady poszukuje człowiek wykształcony, 

w sile wieku. Ktoby takową mógł wyro­
ić, otrzyma umówione wynagrodzenie. Wia­

domość w dystrybucji, Elektoralna 36 51. 40
Francuzka potrzebua do konwersacji. — 
r Wilcza 36 65, mieszkania 36 4. 52

Iłoda osoba, przyjezdna, z porządnego 
domu, z wyźszem wykształceniem, zna­
jąca doskonale języki rosyjski, francuzki, 

niemiecki i polski, z kilkołetnią praktyką, 
przygotowuje z powodzeniem do’ wszystkich 
klas gimnazjum. Także udziela korepety- 
cyj w zakresie gimnazjalnym. Widok A6 
14, miesz. 4. Paulina Niewiarowska, 50
i akcje buchalterji udziela z upoważnienia 
LWyższej Władzy Naukowej, Dawison.— 
wspólna 40.______________ 20514

Student uniwersytetu, specjalista języ- 
ków starożytnych, oraz z rosyjskiego, po- 
sznkuje lekcyj. Jerozolimska 36 58, m. 20. 35 

Hauuzycielka z patentem, poszukuje ko- 
repetycyj tak nauk klasycznych jak i ję­

zyków, przygotować może do klasy 3-ej. — 
Przyzwoita’bona niemka, lat 30, zaopatrzo­
na w świadectwa, poszukuje miejsca. Fran­
cuzki świeżo przybyłe są do umieszczenia. 
Wiadomość, Załęaka Niecała 36 4._____ 255

Posady i prace.

W dniu 7-ym u. m. może się zgłosić do 
szwajcara Hotelu Litewskiego kandydatka na 

KELNERKĘ 
do pierwszorzędnej lestauracji, w mieście 
gubernjalnem, oddalonem o 4 godziny Dr. 
Żel, od Warszawy, warunki dobre. 29

SYNDYCY TYMCZASO WI

Kuchmistrz uzdolniony i 8 chlubnemi 
świadectwami poszukuje miejsca. Oferty 
w kantorze Kurjera pod W. K. ] 63 

“K^Tprintemps“ Erywańskl^ 9. pOtrze- 
■ r^ba panien kompletu.- uzdolnionych do 

staników i zdolnej podręcznej do spódnic.

Kaszmiry czarne wyborowe, oraz kaszmi­
ry białe po cenach ściśle fabrycznych, 
sprzedaje skład fabryczny Krakowskie-Przed- 

mieściu 36 62 nowy, w gmachu dobroczyn­
ności_______ ___ __________________
Bąjwiększy skjad płócien jarosławskich, 

czysto nicianych,. znanych ze swej trwa- 
ści, ręcznej roboty, na murawie bliehowa- 

nych, od kop. 23 75 kop., sztuczka mająca 
pełne 33 łokcie za rubli siedm, sprzedaje 
skład fabryczny Krakowskie-Przedmieście 
36 62 nowy, w gmachu dobroczynności, by­
łym sklepie żyrardowskim.
gUa^rd^trzelmy. Wiadomość, Złota .6 16

Maszynistki i podręczne potrzebne do 
bielizny. Długa 6, mieszk. 10. 11

Potrzebne sa maszynistka i podręczne do 
bielizny męzŁiej i dziewczynki do nauki, 
za wynagrodzeniem. Sewerynów 14, m. 14.

Dr. Schaefer‘1
Lekarz sped a ista Jo Mi dtfnr. 

(ricznycli moczopiciowycl).
Wrocław, Freiburgerstrasse 9, II piętn

Osoba posiadająca język niemiecki, polski, 
życzy sobie zajęcia, za całodzienne utrzy­
manie. Adresy pod literami F. F. w kanto- 

rze Kur. Warsz._____  177
Kupno i sprzedaż.

Zabezcen garnitur mebli, kolumny, garni- 
turek fantazyjny, łóżka, szafy, otoma­
na, szeslong, kredens, stół, krzesła, klęcznik. 

Świętokrzyzka 39, mieszk. 2. 1

Masło wyborowe kop. 50 funt. Skład pro­
duktów wiejskich. Marszałkowska 36 119.

z kłódeczką wysadzaną turkusikami i pereł­
kami. — Łaskawy znalazca raczy odnieść za 
nagrodą rs. 5, na Ulicę Szpitalną 36 5, mie­
szkania 12. 32
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Fortepian wiedeński dobry, do wynajęcia.
Krakowskie Przedmieście 22, m. 10. 148

5 garniturów mebli, szeslongi, otomany, 
sofy, tanio sprzedaje. Świętokrzyzka 17.

Bardzo tanio do sprzedania futro męzkie.
Wiadomość: Nowogrodzka Ni 29, mieszka­

nia Ni 27.  181

jami go- 
punkcie. Wia- 
pp. Rajchman i 

56

Magle do sprzedania. Wiadomość ulica 
Grzybowska Ni 8. 142

Suknia różowa, jedwabna, świeża, za rs.
16. Świętokrzyzka 15, m. 5. 2998

In terowa i majątk.

Handel mydlarski do sprzedania. Ulica 
Ordynacka M 12.222

Za 60 rs. do sprzedania garnitur mebli 
orzechowych, kanapa 2 fotele, 6 krzeseł 
i stół w dobrym stanie. Ulica Żelazna ?& 50 

nowy. Stróż wskaże. 137

148-ej przyjmuje
228

Sgokój kawalerski na parterze, z opałem 
| i usługą od 8 Stycznia do wynajęcia. 
Może być i z meblami. Marszałkowska 114, 
od Złotej 9. 44

fgokój z met
Nowy-Świat

ple, Jfe mieszl __ ___________________
uże cztery pokoje na parterze, na kan- 
tor, na Placu Teatralnym do odnajęcia, 
iadomość: administracja kiosków. Nie­

cała 14," od 12—2._______________43
tnokój dla kawalera, przy familji. Mar- 
rszałkowska 120, mieszkania 7. Wiadomość 
od 2—4.______________________ 162

Bogrzoby, przewożenie zwłok, wynajem 
I wozów i karawanów, trumny metalowe i 
drewniane, w „Warszawskim magazynie ża-, 
łobnym i pogrzebowym’, Senatorska 32, 
wprost kościoła.2683

Fortepian fabryki Budynowicza z blatem 
metalowym, czterema szprejcami jest do 
sprzedania za rs. 170. Długa 25, w Lom­

bardzie. 267

Reperuje maszyny do szycia tanio mecha­
nik Bansleben Krakowskie-Przedmiescie

Ni 57.  20841

Stanik z fraczkiem pluszowy koloru zło­
tego, na osobę słuszną rs. 30. kapelusz 
letni, model paryzki rs. 12, kanapka i dwa 

fotele rs. 30. Aleja Jerozolimska Ni 27, m. 
& 9, od 12—6-ej. 259

Do sprzedania dwie suknie jedwabne, ma­
ło używane, jedna koloru koralowego, dru­
ga zielona lekka. Nowolipie Ni 28, m. 19, 

od godz. 10 do 3 z południa. 4

Zegarki ztote, srebrne, niklowe i stalowe 
w wielkim wyborze, już obciągnięte i u- 
regulowanc, poleca M. Pozzi, zegarmistrz, 

Nowy-Świat 31, róg Chmielnej.2874

2 magle do sprzedania zaraz z powodu 
zmiany interesów, za bardzo nizką cenę. 
Nowolipie 76. 20818

Kawiarnia do sprzedania, z powodu sła- 
bości. Wiadomość w kiosku, ul Piekiełko.

Obiady prywatne, smaczne, zdrowe i ta­
nie. Wiadomość: Świętokrzyzka Ni 29, 
mieszkania 17.  6

Od Nowego Roku do wynajęcia salon, ga­
binet, przedpokój, elegancko umeblowane, 
samowar, opał, usługa. Sienna Ni 8, mie­

szkania 5. 20824

KKagazyn pod firmą 14. Podgórski, przy 
|f|ulicy Rymarskiej J& 7 (stary 5), poleca 
na bieżący sezon najrozmaitsze świeżych fa­
sonów lampy stołowe, salonowe, wiszące i 
ścienne, ample do sypialni, kandelabry, świe­
czniki, żyrandole. Wszelkie przybory do lamp 
po cenach nader zniżonych.________ 2667

Sprzedaj? maszynę do cukru, wagę de- 
cymalną. Sklep spożywczy Ogrodowa 42 
stary.176

2 obszerne pokoje, każdy o 2 oknach, w 
jednym kuchnia na pracownię, skład lub 
mieszkanie prywatne, 1 obszerny pokój z 

kuchnią, do wynajęcia od 8 stycznia. Ulica 
Śliska Ai 18. 20839

Obszerny plac do wynajęcia, na skład 
Umatei-jałów, lub ogród warzywny. Tamże 
obora, stajnia i wozownia. Ul. Fabryczna, 
dom hr. Ronikiera. 20309

Rs. 3500 mający, może nabyć kamienicę 
Ifjednopiętrową z placem, przeszło 600 rs. 
dochodu, na dogodnych warunkach. Wiado­
mość: Ząbkowska domu Ni 20 Praga, u wła­
ściciela domu.  57

Sanki do sprzedania używane, familijne 
w dobrym stanie, wygodne na wieś. Cena 
rs. 75. Wiadomość u lakiernika przy ulicy 

Chłodnej Ni 18. 47

ho sprzedania szafy, łóżka, szafki do 
Ijbielizny, wszystko tanio. Ulica Sienna 
Ni 80, mieszkania 15. 131

Poszukuje się od 1 kwietnia mieszkania 
z 4 lub 5 pokoi, suchego i widnego, z du­
żą kuchnią i wszelkiemi wygodami, nal-em 

lab 2-em piętrze, w okolicy placu Teatral­
nego. Oferty składać proszę w kantorze 
Kurjera pod lit. F. 0.___________ 2953

Meble po zwiniętym magazynie, rozmai­
te garnitury, szeslongi, biurka, szafy, 
kredensy, otomany i inne za bezcen. Nowy- 

Świat Ns 58A, mieszkania 5, wejście pierwsza 
sień od Ordynackiej,200

Do sprzedania futro męzkie, kołnierz 
skunksowy, rotonda na lisach, kołnierz 
mufka, bobry kamczackie. Elektoralna 33/37 

mieszk. 19. 13

Tuzin chustek białych dużych kop. 90, 
sprzedaje skład fabryczny Krakowskie- 
Przcdmieście 62 nowy, w gmachu dobro­

czynności. 258

Rom drewniany, parterowy, z ogrodem 
Ufruktowym, dotykającym do rzeki, z wo­
dą źródlaną, zdatną do kąpieli zdrojowych. 
Ogółem placu 5,000 ł.  do sprzedania. 
Skierniewice, nlica Pralna 12.277

kawiarnia do sprzedania za bezcen, z 
git powodu nagłego wyjazdu, w bardzo oży- 
wionem miejscu. Lokal ładny i tani. Wia­
domość ulica Elektoralna Ni 9, sklep wik­
tuałów. 20837

Fortepian bardzo mało używany za rs.
285, drugi rs. 125. Nowy-Świat 62. £tro- 

jenia, reperacje przyjmuje Cerulli._____ 274 Do sprzedania para łóżek dębowych ma­
ło używanych rzeźbionych, szeslong kry­
ty skórą, lustro, stolik do samowaru i gar­

nitur niebieskich lisów. Plac Krasińskich 
Ni 4, w bramie na 1 piętrze, dawniej Stary 
Teatr, wprost mieszkania komisarza sądo­
wego, zastać można do 10 zraną i od 3 po 
południu.143

Hagle nowe do sprzedania w każdym cza- 
sie, z powodu wyjazdu. Nowy-Świat 36.

Bestauracja w dobrym punkcie, na wa- 
rukach przystępnych, w każdym czasie do 
stąpienia, z powodu zmiany interesu. Wia­

domość: Nowy-Świat 28, w dystrybucji. 23

Do sprzedania starożytne meble z bron- 
zami, to jest biurka, komody, stoliczki, 
etażerki, tremo, sofka, sztychy, landszafty 

olejne i wiele nowszych przedmiotów, pla­
ter fragetowski. Codziennie od 10 do 3-ej, 
ulica Rymarska Ni 10, m. 7,_________20539

ops młody jest do sprzedania. Hoża 28, 
mieszkania 23.  20717

Magle są do sprzedania, przy ulicy Le- 
sz.no Ni 33. 121

Do sprzedania sanki czteroosobowe z la­
tarkami, lando i chomonta. Wiadomość 
Marszałkowska Jfe 131. 19

Rarnitur mebli kawalerski bardzo ta- 
unio do sprzedania. Wierzbowa Ni 7, w 
sklepie z pieczywem, tamże chleb wiejski.

Rs. 2,000 do 10,000 do wypożyczeni^, 
bez pośrednictwa, na hypoteki miejskie 
lub wiejskie po towarzystwach. Wiadomość 

w kiosku, róg Chmielnej i Zielnej. 42

Sklep dystrybucy 
niem do odstąpi'

żądaną jest pożyczka rs. 500, do powię- 
£,kszenia interesu korzystnego, procent rs. 
20 miesięcznie, albo wspólnik z tymże ka­
pitał em. Ogrodowa 61, mieszk. 7. 20815

Rs. 10,000 na spłatę potrzeba jest na 
pierwszy numer hyuoteki nieruchomości 
warszawskiej, w środku miasta położonej. 

Wiadomość w kancelarji rejenta Nostitz Ja­
ckowskiego, Miodowa Ni 3, w godzinach biu­
rowych. 154

Pomieszczenie dla przyzwoitej panienki 
z usługą i życiem za rs. 20 miesięcznie, 
w miejscu’ fortepian. Wiadomość Żurawia 

N 45, m. 9. 214

Meble salonowe, garnitury czarne, orze­
chowe, umeblowanie jadalnego pokoju, 
dębowe, lustro, inne meble z 6-u pokojów, 

do sprzeoania tanio, na Chmielnej N> 32 no­
wy, mieszkania 9, pomiędzy Marszałkowską 
i Bracką. 264

Suknia fraise ottomane, z dwoma stani­
kami rs. 50. niebieska gazowa na atła­
sie, różowa Voile z koronkami, olive wełnia­

na, szara sukienna i inne, wszystko nowe j 
wytworne do sprzedania. Rymarska 7, mie­
szkania 5. 195

Z powodu wyjazdu odstępuje się miesz­
kanie z 6 pokojów. Tamże są do sprzeda­
nia meble petersburskiej roboty, naczynia 

kuchenne, bronzy, kryształy, ekwipaże i ko­
nie. Instytutowa Ni 6, mieszkania 4. 20416

Salon albo pokój przy familji. Włodzi­
mierska 19, mieszk. 15. 20606

Fryzjerka specjalistka, czesze damy w za­
kładzie kop. 40, na mieście 60. Ulica 
Marszałkowska 146, hotel Francuzki. 20788

fiudynek fabryczny, murowany, składają- 
|ey się z 9 izb na dole i widnej nod całym 
udynkiem góry, z urządzeniem gazowein, 

wodą, do tego obszerny plac, na nim szopy 
i składy—do wydzierżawienia od 1 lipca 
1887 r. Czerniakowska 96, trzeci dom za fa- 
bryką gazu._________________ 69_____
[asu sosnowego kilka włók w okolicy 

Strzemieszyc do sprzedania. Wiadomość 
Królewska 7, m. 2, w rannych godzinach.

Dywany najrozmaitrze, serwety, chodniki, 
portjery najtaniej, bo nie w sklepie po­
leca fabryczny skład Kiltynowicza, Mazo­

wiecka 16, wprost Erywańskiej. 1 
ortepian 6 oktaw, rs. 53. Solna Ni 12, 
mieszkania 6._________ 65

Do sprzedania bardzo ładne i mało uży­
wane futro męzkie, (palto) piżmowcowe 
z prawdziwym bobrowym kołnierzem, za rs. 

125. Hoża 46, mieszk. 10. 173

Tlnano ze swej dobroci a na wystawie go- 
£,spodarczo-spożywczej najwyższą nagrodą 
odznaczone marynaty ze śledzi, sardynek, 
makreli konserw, poleca Władysław Wójci­
cki,Marszałkowska 144._____ T9943

Maszyna Wheelera Wilsona, bardzo ła­
dnie szyjąca, jest do sprzedania. Ulica 
Złota Ni 9, w pracowni bielizny. 42

Płaszcz modny, podbity nurkami, koł- 
nierz i klapy bobrowe i płaszcz szopowy 
zdatny do podróży. Wiadomość Marszał­

kowska Ni 120, w restauracji.41

Eki drewniane do sprzedania. Nowy- 
Ni 9. 227

o nabycia zakład restauracyjny, za 
iną sumę, z powodu wyjazdu, w in­

teresie familijnym. Ulica Piwna Ni 15, wia­
domość u właściciela zakładu. 20736

Rprzedaje szafy duże, mniejsze i łóżka
U wszystko orzechowe. Stolarz. Chmielna Ni
16 nowy.  141

Fortepian sprzedaje ratami, wynajmuję 
na wierzory, reperację. Nowy-Świat 47.

Kanarek harcowski, dobrze śpiewający; 
mopsica dwuletnia, rasowa, tanio. Szpi­
talna 12. mieszk. 14._________ 91

Palto aksamitne okładane futerkiem po- 
pielatem, mufka, czapka do sprzedania.

Nowy-Świat 62, mieszk. 19. 20807

Kareta dwuosobowa i sanki używane do 
sprzedania. Świętokrzyzka Ni 35. Wiado­
mość u stróża. 270

Pokój z osobnem wejściem. Chmielna 44
7—od Marszałkowskiej. _________180

Poszukuje się dwóch pokojów z używal­
nością kuchni lub trzech samych w so­
bie, z przedpokojem, kuchnią (1 lub 2-gie 

piętro), w środku miasta, słoneczna strona. 
Oferty pod lit. B. E. składać w kantorze 
tegoż pisma.___________________ 190_____

Zgubiono w tramwaju na Placu Teatral­
nym 4 b. m. paczkę, w której znajdowała 
się szarfa niebieska. Łaskawy znalazca 

zechce zwrócić takową za nagrodą, ulica 
Wolska Ni 10, m. 6._____________ 51

Pa; asol jedwabny ciemno-zielony, zosta­
wiony w zeszły wtorek w sankach, pro­
szę oddać do Żurkowskiego, Długa 20, za 

nagrodą. 237

Mops młody jes 
mieszkania 23.

Materja jedwabna różowa, w pięknym ko­
lorze, bardzo tanio do sprzedania. Sien- 
na 25, mieszkania 1Q,38

Za bezcen garnitur mebli, łóżka, szafy, 
umywalka, otomana, szeslong, biurko, kre­
dens, stół, krzesła, portjery. Szpitalna 5.

Do sprzedania tanio silne woły robocze, 
mogące iść w parze. Zapytać w Kutnie 
kupca z Łomaz powiatu Bialskiego Beker- 

mana.__________ 201
urtki łosiowe i czarne na llaneli, spo- 
dnie, kalesony, kaftaniki i skarpetki ze 

skór jelenich, reniferowych i zamszowych, 
służące do polowania i konnej jazdy i chro­
niące od przeziębienia i reumatyzmu, oraz 
wielki wybór rękawiczek zimowych, poleca 
magazyn wyrobów rękawiczniczych L. Ku­
nickiego. Krakowskie-Przedmieście Ni 7.

Ślubna suknia do sprzedania, na osobę 
małego wzrostu. Od 3-ej do wieczora. Zlo- 
ta Aś 33, mieszkania 18. 257

Bilety wizytowe drukowane, po 50 kop. za 
100 sztuk i litografowane od rs. 1 k. 20, 
w nowo otworzonym sklepie A. J. Wiśnia- 

kowskiego, Trębacka, róg Nowo - Senator­
skiej Aii 2.____________________ 2399_____
Suknie wieczorowe strojne, nowe, oraz 

fortepian pierwszorzędnej fabryki, nowy, 
do sprzedania. Miedziana (w blizkości stacji 
Towarowej) Ni 1, mieszkania 6. 20835

o Ił a 1 e.

Marszałkowska 67 nowy, obok gimna­
zjum, do wynajęcia od 1 stycznia 1887 
trzy pokoje z balkonem na III piętrze od 

frontu z przedpokojem i kuchnią, z wodo­
ciągiem, zlewem, piwnicą i górą wspólną 
za rs. 320 rocznie, stróż wskaże. 3 ,

Reperacje fortepianów i pianin i stroje- 
|gnia przyjmuje. Ulica Nowy-Świat Ni 54. 
Fabryka forte p i a n ó w Jan iszewskiego. 19831.

kapeluszy żałobnych od rs. 4 kop. 
jylyóO z woalami do najwykwintniej­

szych. 2683
M sukien żałobnych, kaszmirowych, 

szewiotowych i krepowych, oraz po­
śmiertne kapy, suknie, czepki, wieńce. 2683

Handel win i towarów kolonialnych do 
sprzedania w połączeniu z pokoji—’ — 
ścinnemi, w bardzo dobrym — 

domość w biurze ogłoszeń 
Frendler, Senatorska Ni 26.

W drukarni Kurera ^arszawsktego.—Pl&c Teatralny nr. 473c (nowy 9) ^obojcho U,en3ypo» Bapmasa 26 Jl,eKa6pa (7 Hunapii) 1886/7 r.
Za Redaktora Franciszek Olszewski. — Wydawca Gustaw Gebethner

Zaraz do wynajęcia pokój z przedpoko­
jem, osobnem wejściem, umeblowany rs.

10. Aleja Jerozolimska Ni 70 nowy m. 24.

Spokoje z meblami, fortepianem, obsłu- 
gą. Krakowskie-Przedmieście 7, parter.

Mobjiesienia rozmaite.

We wtorek 4 stycznia zgubioną została 
w salach wystawy sztuk pięknych Un- 
gra albo wychodząc z gmachu lub też w 

bramie Ni 4 na Złotej, piękna złota lornet­
ka. Za łaskawe odniesienie której do Alei 
Ujazdowskich Ni 39, drugie piętro, obiecuje 
się sowite wynagrodzenie.212

ystrybucja i garnitur mebli, w dobrym 
t stanie do sprzedania. Wiadomość u stró- 

źa, Dzielna Jś 27 nowy._______ 20727_____
yjno-spożywczy z raieszka- 

odstąpienia. Nowy-Swint Ni 12.

Stroję fortepiany i pianine dobrze od rs. 1 
i wyżej. Oferty odbieram w kantorze 
Kurjera pod adresem „Fortepianista’. 19 

Mamka ze świeżym pokarmem. Solna Ni 4, 
u stróża.167

Losy loterji klasycznej
kantor, Złota Ni 5.

^ticszczotka, kaleadara. NabyC można W 
|r drniinrni Władysława Sznlca 1 S-ki, Se­
natorska, księgarniach, kioskach._____ 211
Zakład optyczno-mechaniczny Antoniego

Frankowskiego Marszałkowska N 129, 11- 
rządza dzwonki elektryczne i konserwuje 
takowe.  249

Sklep kolonjalno-dystrybucyjny za rs. 500 
do sprzedania. Wiadomość. Krakowskie- 
Przedmieście Ni 20, m. 14. 20806

Sklep wiktuałów, z calem urządzeniem i 
produktem jest do sprzedania, za umiar- 
kowaną cenę. Wiadomość: Nowolipki Ni 56.

Do wynajęcia zaraz 6 i 5 pokojów z bal­
konami, przedpokojami, kuchnią, wszelkie­
mi wygodami, na 1-m piętrze, od frontu. 

Sklepy różne. Wiadomość u rządcy tegoż 
doinu Ni 5, ulica Hoża,________20829____
Jeden lub dwa pokoje umeblowane, fron­

towe od 1-go stycznia. Marszałkowska 76, 
róg Hożej, 2-e piętro, mieszkania 4, wej­
ście frontowe. 20974

160 niemieckim domu piękny, umeblowa- 
Rny pokój, z osobnem wejściem, od 1-go 
Stycznia do najęcia- Oboźna 10, m. 14. 278 
Do wynąjęcia 1 pokój ze wspólnym przed­

pokojem, na dole, od frontu, za 10 rubli 
miesięcznie. Tamka Ni 40 nowy, mieszkania 
N; 6, naprzeciw Instytutu Muzycznego. 60 
fkokój z meblami lub bez mebli z kuchnią 
’Nowy-Świat N 56, w drugiej bramie, na 
ole, N: mieszkania 12. 265

K okój ładny, obszerny, umeblowany do wy-
I najęcia. Ujazdowska Ni 6, m. 11. 20643

Meble: garnitur czarny i orzechowy, krze­
sełka fantazyjne, stoliczki, trema, szafy 
łóżka, kredens, stół jadalny, krzesła, oto­

mana, kolumny, lustsa, szeslong, biuro, bi- 
bljoteka, garnitur gabinetowy, szafki z lu­
strem, komoda, żardinierki, regulator, firanki, 
dywany, do sprzedania. Marszałkowska N> 111, 
pomiędzy Złotą i Chmielną, pierwsze piętro, 
mie zkania 10.__________ _______271_____
fc’teble, różne garnitury, otomany, szeslon- 
Sis-b szafy, umywalnie i różne inne, sprze­
dają po niepraktykowanie nizkich cenach. Kra­
kowskie-Przedmieście Jfe 6, obok Kopernika, 
lewa oficyna, mieszkania 11. 268

Do sprzedania 2 salopy nie noszone, nie 
wcinane na osobę dobrej tuszy, jedna z 
pięknych lisów, kryta materja, druga z 0- 

posami wełną, czapeczka i kołnierzyk (fo­
ki), żakiet syberynowy i szal francuzki. — 
Wspólna 16, mieszkania 36.__________ 97
Suknie piękue, balowa jedwabna, adama­

szkowa cierne raz jeden użyte i szal tu­
recki prawdziwy do sprzedania przy ulicy 
Siennej Nt 27, mieszk. 15.140

Masło śmietankowe z Dańkowa, dwa ra- 
zy na tydzień. Jerozolimska 80, m. 2.

Chodniki na schody i do pokojów w wiel- 
kim wyborze, ceraty, skórę amerykańską 
i obrusy ceratowe najtaniej sprzedaje skład 

obić pap. J. Lubelski i S-ka, Marszałkow- 
ska 142, za placem Zielonym.2

Wspólnik z kapitałem rs. 6000, potrze­
bny jest dla rozszerzenia fabrykacji wy­
nalazku patentowanego w Rosji, Austro-Wę- 

grzech i Niemczech, już wprowadzony w 
kraju i Cesarstwie z powodzeniem. Współ­
udział w pracy wymagany. Zgłosić się do 
K. Parzelskiego inżeniera. Leszno 14, od 
godziny 9 i pół do 11 przedpołudniem. Po- 
średnictwo osób trzecich wyklucza się. 469 
& klep spożywczy z dystrybucją do sprze- 
łjdania za rs. 250. Marszałkowska N: 64.

Skład węgli w środku miasta, jest zaraz 
do sprzedania, za cenę przystępną. Wia­
domość w biurze ogłoszeń, Senatorska 26. 37 

Sklep wiktuałów do sprzedania, z powo­
du starości. Wiadomość w sklepie. Aleja 

Jerozolimska Ni 80. 156

Skład węgli i desek do odstąpienia, z po- 
powodu słabości. Ulica Śliska Ni 20. 50

Do sprzedania dwa składy węgli,' jeden 
na Lesznie w Bazarze, drugi róg Żytniej 

i Okopowej. Wiadomość bliższa Czysta Ni 2, 
magazyn pościeli.____________ 20750
pzłowiek wyjeżdżający na posadę, a nie 
Umający środków na podróż, uprasza ła­
skawych o pożyczkę 35 rubli, zapewniając 
zwrot takowej sumy. Oferty proszę składać 
pod literami A. D. w kantorze Kurjera 
Warszawskiego. 63


